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ROK IV. LÓDŻ, NIEDZIELA 12 CZERWCA 1949 ROKU Nr 159 (1171) 

W rok po Konferencji Warszawskiej 

jedynie słuszne iei uchwały 
znajdują jeszcze raz potwierdzenie na arenie międzynarodowej 

W paryskich kolaeh poiit.rcznych omaj uchwałom Konferencji Warszawskiej. nej polityki. Przyparci rl.o muru Amerv· 
"iane są, żywo propoz~· cje, z toż.one Podpba.nie traktatu poko.io,rngo oraz kanie patrzą z niepokojem na ewentua 
przez ministra \Yyszn1"-kiego w spra- wycofanie woj sk okupacyjnych z Nie- ność wycofania wojsk oku11acyjnych z 
wie traktatu p.oko_iowe,go z Kiemcami. miec stanowi najlepSzlJ. gwarancję poro Niemiec. 
Podkreślana je>'t zgod111>ść tych pr0po. zumienia międzynarodowego oraz dl)· „Ober 11ość woisk amen·kafo,kh'h w 
zvcji z uchwami Konlcreocji Warszaw· skonały środek uregulnw;mia w dobrej Niemrzerh przesłali'\ iuż bvć odclawna 
skiej w czerwcu 1948 roku. ~ie tai ,· ię, wierze różnic zdań p:tństw okupacyj. gwarancji} beztJiec:r.„ilsłwa przeciw groź 
że prnp<>z,·cie rcid.zierkiP ,yywolaly za. nych w Niemc1ech. bic Odroclzenia się nacjoualiz.mu nic· 
kłopotanie przedstawieieli pa1istw za. „L'HUMANITE" po.ikl'e.:111 kapitaln e mieckh:go - piRze ,T 'Humanite" . Ober 
chodnich. w <:7rzególno-śri. jeśli chodzi znaczenie propozy('ji i'adzieckirh, które. ność t1 eh wojsk w Ni emczech jest w~-
o wycofanie z Niemiec wo.i<>k okup.ac~· .i- podobnie jak i stano"vis,ko ZSRR n.a razem sojuszu imperializmu amerykań 
nvf'!1 w terminie rocznym po podpisa· konferencji Czterech Ministrów spraw skiego z reakcją niemiecką. \Vycofanie 
niu traktatu p-0kojowego. zagranicznych, są. z~Oilne z układami wojsk pafo:tw za.chodni ch oz nac załobr 

Dziennik „COMBAT" pi..-z1>. żr lH'()PO· poczdamskimi • .Jeś!ihv państwa zach-od pozos tawienie reakcji niemie~kiej jej 
zycj H \Y~· szyl1<:kiPg-o h\· l:i „dawką f)e. nie odrzucił\· dY'' ku.,, je nad 11t'Opozni~ własnemu Jcsowi. \\' yeofa11i ':l :-il o k1111 ·1 -
nu.", poz\\' a la'.iąr?, na J· o.·1t y•nuowf1nie \\'.vszyńi'kie1rn . to pu t\\· ierdzil~·b~' j e ~ z- n jn1 rh POZ\Yoliłu uy •natom ia~t Il a 7,a
rh „k u ~ i i . Propozycje rn:l7ierkie od po. rze raz, ŻP pragn;J utrzymać podział 'ie I r 11 11m'•ri n i f' prawdziwej demokracji w 
wfadaj') Oddawna sformułowanym miec, kOrzystny dla ich imperialistycz :;; iJ. cinUitaryzowanych Niemczech". 

• 
ec ~w ro Akcji prz m 

się brytyjski minister pracy. - Kolejarze 
portowi strajkują nadal 

robotnicy domaga 

Konstytucja 
ruchu zawo~O\'tle~.) 

Poslowie-robot11icy wnieśli do Sejmu pro; r hl, 

u~tawy o Związkach Zatt'odowych, uchu·alurr )' '"' 

l•o11gresie ruchu zau:odun·ego. Procedura kl "'" 

~lr;bol.-r1 U')'mom: i jest odzrl'i~rciadleniem Jl' · o . 

111ian ustrojon·yc/1. jal.·ie zaszły 1v Polsce. 

Pro je/a ll01''1'j ustawy odpoiriada w z11pe{1u• ·„; 
1 oli rncltu ::.mvodrnt•ego H' 11.<trojn dem ok racji r. ,. 

dmcej. roli, którt/ -'flff!C)'zorcał Kongres Zin·,,,. 
lrótt' ZutcodoH·ych dzi~/,j 1t')'hp1alizowo11i11 irl ~,,. 

/ogii. i okre.'IP11i11 :wdrui pmt·szec/111ej organiwcji 

Mri.sy robot11ic;;pj - j"kq sq Związki Zawodort·e, 

l'ro,iekt nowej uslau·y groora11tuje Związkom z,. 
u:odott')'m cofkou:itą samodzielno.<ć. Oc:pri.•rie 

nie oznac=:fł Io ind11ego przeci1ostau·ienia fruf .: / 1111 

Ludov:emu, ruch zou·odmt·y hort'iem z calq Pt• r r· 

g iq 1;·spólprrrc11je z IJfHll'fJlem Państ1u1 Lurlr 1 • „, 
w budou;11ic1u·ie socjuli:.mu. rfl.1pó{dzialn11ie /11 

i współpraca nic wynika :; nakazów Paiisttni, ani 

z zależności ruchu zwt·oduwego od aparatu pari· 

stwowego, lecz ze u·spólnoty ideologicznej i m•p•'. f. 

11ych dąień do poprali')' bytu mas pracu,iąc,'rlt. 

No1~·u 11.1t/IWU z110.<i formalnie dotqd ob111ciqc11. 

jące przepis." państ11:a ka11iralistycz11ego, 11aka:11.i•1· 

ce rejestmcję Z1n'qzl.-ów Zawodowych w ur : i:• 

dach ad111i11istracji fJllristH'otvej i przedldarlm1ie 

im sprait•ozdari z działalności z1t'iqzkowej. Reie· 

-<truwać Zu·irpJ„i Zatrodowe oraz sprawować nfld· 
:ór nad ich d::.iałal11okią będzie jedynie CRZZ, 

wybrcma przez najtl'yższą 1cładzę ruchu za1t'odo· 

u·pgo, jakq jest Kongres Zw. Zaw„ władze pitblicz• 

11e za.• będą' miały obowiązek popierania i ud-::if!

lonia pomocy Związkorn Zawod01t•ym w ich slJJ:o 

lutowej d:iafo/110.ki. Projekt więc. zamiast r~'i<''" 
rów harnych 11 • stos1111/ru rlo z1ciqzl.·fnr. :::rm•arlyrfi 

w dekrecie z oh'l't>8U mi~dzywojPn11ego. 1r•11rmrn. 
tlza ochronę fJrlll<J i przpólPjó1v Zwiqz lróu· 7.11-

u·odowych, za krór)•ch rwruszenie pr:etdduje od· 
f1owiedzi11l11ość kamą. 

Nowa ustwrn n• miejsrP clo1n1 ych pr:::episó 1t', 
11trud11iajqcyrh organizację Z1tiqzl:óH' Z111rndo-

11·ych i sprz~ ·jajqcych roz biciu i rozdrohrriP11i11 rll• 

chu zrm·odo11•pgo. z11g1rnrant11je c11łl.-ou·i1q rlnh rn· 
H 'nfno.~ć i !~u:(}horh: ::r:P.'> 'Z 'lnia ,4łię w Zu· in~ f. ,.,· /r 

ZrJWOdOll')'Ch ora::: r/a inr prflll 'O refJre z. enlflC/ t. !"· 
rc>u:no :rzeszonych , jah i nie :rzp ,ęzonyc/r „ e 
tv.<zystlcich .1prmrac11. doryczrJcrch og<l/„yclr i·1fo. 
re.<órv praco11•11ic:;;ych . 

Ponadto 11srwrn 11rrdaje Zwi11~/;om Zrm ·„rf0 „ 1·m 
ruz/„gle uprrnrnieniu w zalrre.~ie U'Spólpracv : ·,,, . 

gwrnmi r:qdo11·ymi w dzieclzi„ie f{Mpodar/; ; 11"• 

rodou·eJ i aclmini.<tracji publicznej. 11'.''JJOs ft';ninr· 
r·łu ·1Hłr:: <>.,1ii~ 7.u.'i<r:ki u; uprau·niPnia „. zfll,·1 "·~;„ 

/,11111r„/i sp11/Pc:r.11pj , Ir' ten spo.1ób rPpre:e111'rcii 

111 (1.< f//'ll('OILlliCZ)'C'h :apernri<L się pra11•0 do /·m1• 
lroli i :;;11 •fllc:i:a11ia przero.1t<ią• bi11r<>kratycz11vcl1. 

!'roje/a 11-'fan•y o Zu·ifJ:l.-ach Zawodowych je"' 

Z'ł.ł.arg na kole.Jach bryty,jskich pogłębili się, Jednocześnie za06trZll się konflikt p«>mię- \\·o·dem !"trajku ,i':l ~ t proteRt nn eci11ko proPpojony d11clrem prwnlziu·ej proletariockid 

dzy z1 iązkiem z.aVl'od«>wym kole,jarzy a rządem, W piątek ()(lb~·ło się p<>siedzenie gabinetu zmuszaniu robotników do akcji lami- rlPmokracji, zaperrnia masom prac11,iącym szer11 /: i 

pod przewodnictwem premiera Attlee, który przyłączył się całkowicie do stanowiska za- strajkowej na statkich kanadyjskfoh. 11rlzilll w .<f!ruwach p11bliczn."ch, .<r111kcjo1111je pran· 

rządu kolei. \V niedzielę o lhę i zie się masowy nie clotychc=aso1<·q „-.<:Pch.<1ror111q i rozleglq dzia· 

Minister pracy !saa.cs wystosował do wla dz zwią,zku oświadczenie, w którym domaga wiec przedstawicieli robotników zel lal110.<ć Z1dq::l:rlw Za1codo1cycl1, d11je im większe 
11lę natychmiastowe.i 7.decydowanej akcji przeciwko strajkującym. wszystkich portów Wielkiej Brytanii \\' 111ożli1n1.«· i '" ::11!..re.<ie dbałości o podu·yiszrmie 

.Minister prac~' stwier •itił, że dopóki kach. \V Liverpoolu wojsko stoi w po. celu zajęcia W"'Pólnego ."'tano" i,.;ka \YO- •topy ż., ·cio11 ·<'j prnc11j1!c)·cl1 ora: strmrza podstawę. 
s trajki niertzielne nie zo.3~ar:ą zakończo- gotowiu. Og-ólem strajkuje w 3 por- bee stra.iku mar.ntal'.Z.\' ka.nad~· j~ki('h i do re11/i:rrcji -<:ero/,-ich :adari, jnkie po.1tau·il wbie 

ne i dopc)ki władze zwią.zkowe nie zmie tach ponad 10 tvsi~c:v 'robotuików. Po- opracowania " ·".póln Pi nkrii. ruch ;w1rnrl1m ·y. 
nie, sv<ego stanowiska - zarzą.d kolei ----------------------------..;__....; __ ....; _____ ....;:_ __________________ _ 

~:::!~~,~~~~':~[z::::j:ar~~~aj=:~~,~ Dorobek po'' roczne1· pracy Kl PZPR sobotę orlbyło się nadzwycza,ine p<>sie- ~ . 
dzenie egzekutywy z·.viązku kolejaTzy. I 

YFstrz.rmanie p.rzez rt .vrekcj~ kolei to-

kowań 0 po<lwyżkę pła„ wywoł010 nie- Z referatu członka KC PZPR, I-go Sekreta· rza Kom'1tetu Ło' dzk1"ego 
zwykle rozgoryczenie wśród mas k<!le-

jarzy. J{omitet Rtra.ikow,· w Yorku po- PZPR b Wł d ł D k k' 
RtanowH kontynuOW'\Ć strajki niedziel- o I a ys awa wora ows 1ego 
ne. Akcja strajkowa rozszerzvła się na 

szkocję. Pierwszy dzień obrad Konferencji Miejskiej PZPR 
\V poniedzialek ~·,rlJiJPdzfo <:jr n1as<>wy IT'czoraj po 11oł11d11iu rozpoc::.ęla się w /, odzi l\_011fe1encjCL Miej~ka P7.PR , J..-1<1r11 otwor:.yl cz/o. 

wiec kolejarzy w Londynie. 't\a wiecu nek KC PZPR, T sekretan Komitetu Łódzkiego PZPR ob. Di<•oraho1r·$ki. 

trm zosta iną. powzięte cl1>cyzje ro do dal Po powitaniu delegatów i zaprosz onych gościora;; odśpie1rnniu „Między111trodó11ki" 11 chrrnlo· 

sze.i akrji. 110 porządek dzienny obrad i dokonano u·yboru f'rez ydi11m, do którego wesz li m . in.: SelrrPlar;;; 

• * * KC PZPR ob. Józef Cyrankiewicz, członek i J.· ierownil• rf' ydz. Ekonomicznego J\.C PZPR ob. ] 11 . 

Strajki r.oho·tnikó·w ])<)rtowyrh w Li- lian Kole, członek KC i Biura Organizacyjnego ]((;PZPR - I sekretarz Komitetu / ,ód::.lciego 

verpoolu, Bri~tolu j Avonmouth trwaj:),. PZPR - ob. Władysław Dworakowski, II sekrelor:;; KLPZPR ob. S11111islmv D1111iak, c=lorrek 

Do Bristolu skiero·wano nowe Oddziały KC PZP]{ prof. Ul, ob. Zygmunt Szymanowski. minister pr:::M1ysłri fpJ.h·i„go ob. E11ge 11 i 11sz Sllr· 

wosjka, które rozipoczęly prace na l:'i s'tat wiński, sekretarze Komitetu Łódzkiego PZPR ob. ob. Grud ,iń .•lri, L'zd111iski i żel>ro1"ski, przPll'od-
11iczqcy OKZZ ' ob. Widawski. 

Depesze ze swioto . 
Przemówie11fo wygłosili ob. Dtvorakowski (fragmenty zamiPszczam y p1miiej i ob. D1111iol.

(przemówienie zamieścimy w numerze jutr.zefrzym). 

Po wysłuchaniu referatów i sprawo:;dań. Komisji Mcmdnt ou ·ej rozpoc=ęla się drskusja . 

Z Chile donos-ią, iż oddziały wojskowe wy
słane przeciwko 4 tys. robotników budowla
nych, strajkujących w Santiago, «>rldały kilka 
salw do strajkujących, raniąc ciężko kilkadzie 
siąt osób. 
Jednocześnie areszt«>wano lewicowych przy

wódców ruchu robotniczego, członków parla
mentu. Humbert Martineza i Victora Galle
guillosa. Twierdzi się, iż rząd wydał ofic,jalny 
rozkai użycia br«>ni w celu stlum\enia ruchu 
strajkowei:-o. 

* * * 

Mija pół r«>ku od chwili, gdy na Kongresie 
Zjednoczeniowym dokonało się dzieło likwi
dacji rozłamu w polskim ruchu robotniczym i 
nastąpiło organiczne zjednocrrenie PPR i PPS. 
Mija pół roku od chwili, gdy powstała Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza, oparta o gra
nitowe podstawy marksizmu - leninizmu. Pół 
rocze to było okresem 1tbfitującym w wyda
rzenia wielkiej wagi zarówno w życiu całej 
naszej Partii, łódzkiej «>rganizacji partyjnej. 
jak i w życiu naszego kraju i na arenie mię
dzynarodowej, 

Wszyscy pamiętamy, jak radośnie powitali 
Df) stolicy USA przybyło ponad tysiąc miesz członkowie byłej PPR i byłej PPS, ,iak entu

kańclłw Nowego Jorku, reprezentujących ł5 zjastycznie powitała łódzka klasa robotnicza 
postępowych organizacji. w celu złożenia pro- uchwały Komitetów Centralnych, obydwu 
testu przeciwko niewypełnieniu przez Tru- Partii o zjednoczeniu, Nie był to entuzjazm, 
mana obietnic wyb«>rezych, Nowojorczycy uda wyraża.jący się w słowach i okrzYkach jedy
li sie w pochodzie z dworca kolejowego do nie. Znalad on wyt"az w konkretnym czynie, 
Kapitolu. niosąc transparenty z hasłami. do- w miliona.eh metrów tkanin. wytworzonych 
magającymi się zniesiena ustawodawstwa an- dodatkowo ponad plan, w setkach tysięcy ki
tyrobotniczego, uchwalenia programu praw I logramów przędzy. 
nbywatelskicb i odstaI>ienia od Dolityki blo- Największe w Łodzi zakłady 1>rzemyslu wló 
ków a&"t"es:vwn.Ych. '• kiennicze&'o i metalowea-o !nie lim:ac pomniej-

szych), dały na cześć Kongresu produkcję po
nad plan wartości 1.992 milionów złotych. 

Czyn Kongresowy zespolil członków obu 
partyj rob1ttniczych, zjednoczył ich w codzien 
nej konkretnej pracy przy odbudowie kraju, 
przy budowie fundamentów so('jalizmu. 

Współzawodnictwo pracy 
Rueh współzawodnictwa, który d«> momen

tu Czynu Kongn:sowego rozwijał się wszerz 
,ja.ko współzawodnictwo indywidualne 
uległ pogłębieniu. W tym czasie p«>wstała no
wa forma zespoloweg-o współzawodnictwa, w 
którym przodownicy pracy tworzą grupy, sta 
ją się kierownikami, doradcami ~ nauczyciela 
mi mniej doświadczonych towarzyszy pracy. 
Przodownik przestaje zazdrośnie chować dla 
swej wyłącznej wiadomości zdobyte doświad
czenia - umiejętności te stają się wspólnym 
dobrem całej grupy. 

Notujemy wzrost ruchu v11spólzawodnictwa 
indywidualnego. Rozwija się współzawodnic· 
two zespołowe. które w kwietniu i maju ro, 
zostało D<Krlebione nrzez l·ma.iowe zobowią-

· zania i zobowiązania podejmowane z okazji 
Kongresu Związków Zawodowych. 

Stosunkowo słabo rozwinęło sit; współza
wodnictwo w branży budowlanej. mimo sprzy 
jających ku temu warunków. W handlu pań· 
stwowym i spóhlzielczości współzawodnictwr> 
znajduj1· si<; w stadium początkowym. 

Brygady jakościowe 
V:ty1l ł'ienvszomajowy przyniósł nową for~ 

mę lłlrs1>ólzawotlnidwa o tytuł zespołu na.;wyż 
szej jakości. 
Powa.żnym IJrakicm, który hamując«> wpły

wa na rozwi•.i ru<:hu współzawodnictwa jest 
jego anonimowość. IComitcty Współzawodnic
twa nie umiały s1>ropagować nie tylko metod 
pra{:;v, ale nawet nazwisk przodowników. 
Związki Zawodowe powinny metody ich pra
cy popularyzować poprzez prasę i specjalne 
broszurki. Nie wolJV> nam d«>puścić, aby ano
nimowość zahamowala ten ruch. 

.Tes'l.C"lC gOt''l.l'i przedstawia się od inek racjo 
nalizatorstwa. Z:igatlnit<niem tym nie żył i nie 
ży,je szeroki aktyw partyjny, nie zajmowały 
się nim Zwią~ki Zawodowe i zbyt mało uwa
gi poświęcały czynniki administracyjne. Mi
mo niedoceniania i braku zainter~owania 
ruch ten wzrastał. 

Trzeba zmienić stosunek do tego za~a.dnie
nia i docenić ~iłę tkwiącą w pompłowoścl 
klasy rnbotnicze,j, 

Reforma płac i system „0" 
Jednym z najpowainiejszych zadań, ,iakiP 

stały w okresie spraw«>Zda.wczym przed orga
nizacją łódzl•~ była reforma płac i pr.i:eprowa 
dzo-na równocześnie regulacja norm. . 

Reforma płac sp«>tkała się na «>t;ół z przy
chyln3•m prz,·jęciem przez klasę robotnlcli\ 

(Ciąg dal szv na str. 2-ej.) 

• 
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Dorobek połrocznej pra y Kł PZP 
STAŁA CZYTELNICZKA: Proszę udać s'.ę 

do swego lekarza rejonowego i od niego 
·wz:ąć skierowanie na prześwietlenie. Z tego 
co nam Pani nap:'.sała zachodzi duże prav:1do
podobieństwo, iż przytoczone dolegliwości 
oraz krwotoki są objawami gruźlicy płuc. 
Proszę nie zwlekać z tą sprawą, gdyż gruźlica 
w porę zauważona jest łatwiejsza do wyle
czenia. O tym czy może Pani myśleć na ra'l:'.e 
o uczęszczaniu do szkoły czy n:.e, zadecyduje 
lekarz. 

(Dokończenie ze str. lJ-ej.) 
mimo specjalnej mobilizacji elementów re
akcy jn~·ch, tym nie mniej nie wyczerpała ona 
wszystkich niedociągnięć chociaż wiele upo
rządkowała. 

ncaliza.cja UC'hwal Komitetu Centralnego i 
Rady Ministrów o pli>nowej gospodarce 
oszc7.r,dnośdowej i przedterminowym wyko
naniu planu rocznego i trzyletniego była wiei 
ką kampanią we wE'zystkich bez wyjątku za
kładach prrdukcyjnych, usług()WJ'Ch i admini 
stracyjaych. 

W '"Yniku tej akr.ii administracyjne pl11ny 
OS7.<:zędnośdowe według jc-szcz~ nie pełnych 
da.nych z 4 miliardów, 512 milionów zostały 
podwyż~one uchwałami załó'1.' o 30 proce11t 
efo sumy - 6 miliardów, 95 milionów złotych. 

Uspołeczniony hande1 
Dużl" ?!"'i~ny ·widzimy na odriinku handlu. 

Ilooć sklepów w handlu uspołeczniO'nym w 7 ro 
sła z 594 w grudniu 194.8 r. do 678 w kwietniu 
194!! r. 

Na terenie nas-z-?.:::o mia~ta decydującym 
<'zynnikiem w hanrllu 11społec:r.J1ionym jest 
PSS - po~ia1fają.~a 533 sklepy. Do !rnńca bie
żąceiro rClku plam'.fo ~i~ wzrost tej liczby skle 
pów PSS do 857. Z~ W?~h:'du na znaczf"nfo te
go odcinka - warto omówić nie tylko jego 
osiągnięcia, ale i braki, a braki te są jeszcxe 
dość poważne. Jest wiele nif'd()Cią.gnlęć o~a
nizacyjnych w dziedzinie koord;vnadi kon
troli planowania.. pracy transp()rtu i n,?. 5a-
zynów. 

Stosunek kierownictwa i personelu sklel)o
wego do konsumenta nie zaws,ze jest właści
~" Zbyt mało sklepów otwa.rto w dzklui
ca.ch rcbotniczych. co świadczy również o bra 
ku klasowego podejścfa. 

Reakcy na dz'a!alność kleru 

Patrioci i kosmopolici 
Nasz Rząd w swoim oświadcteniu dO'tyczą

cym uregulowania stosunków między Pań
stwem i Kościołem z całą powagą podkreślił, 
że nie walczyliśmy, nie walczymy i nie będzie 
my walczyć z religią. 

Tym niemniej reakcyjna czi:ść kleru z upo
rem próbuje narzucać taką linię podoziału. My 
takiej linii podziału nie przyjmujemy i nie 
przyjmiemy. 

Musimy z cał:\ bezwv;\'lędnością demasko
wać tych wszystkich prowokatorów, którzy 
pragni:liby taką lini~ podziału wprowadzi<'. 
B 0 clriemy z uporem walczyć o realną linię po 
działu, jaka istnieje w społeczeństwie - li
nię pooziału na wyzyskujących i wyzyskiwa
nych, na spekulantów i uczciwych ludzi pra
cy, na patriotów. gC>towych oddać pracę. krew 
i życie w obronie suwerenności, niepcdlcgło
ści na~zcj ojczyzny, w obronie jl'j słupów gra 
nicznych i na kosmopolitów, ludzi bez ojczy
zny, odbierających rozka1zy z Watykanu lub 
z innych zattrl}nicznych <>środków dyspozycyj 
nych, sprzecfających swoją ojczyznę i naród 
własny. · 

Musimy w~·obccrwać, wyizolować od nasze
go społeczeństwa tych ~t„tnich, jako zdra.i
ców narodu polskiego, jako elementy niena
widzące swojego narodu nienawiścią wYZYSki 
wacza - kapitalisty i obszarnika, nienawillza 
ce ludu naszego śmiertelną nienawiścią lud:ri 
starel'!'o, skazanego nieubłaganie na zagładę 
ustroju. 

Trzeba tu stwierdrić także, że oświadczenie 
Rządu trafiło również do 11my::;łów poważnej 
cięści uczciwych ksieży, ksieży o patriotyc•rz
nych przekonaniach, księży, którzy nie widzą, 
aby coś dobrego mogło płynąć dla Polski z 
watyk11ńsko - amerykańfkich natchnień, księ 
ży, którzy szanują w pe>lityce naszego Rządu 
jt-~o tolerancję i }Wważny stosunek dl! spraw 
wiary. Znalazło to wyraz w s:zere:;-u oświacl-

Ob".k działalności podziemia reakcyjnego, <'ZP,ll, złci1mych przez tych ksii:ży 1 opubliko
po<lziemia gospodarczego, spekulantów wsze!- wanych w prasie. 

kiego autoramentu, którzy pragnęliby, jak to 1 Manifesfacia 1-maiowa 
było w czasie trudności mięsnych, lub runu I . 
na cukier mydło. lub chleb, zacisnąć pętlę 1 , Kampama l:m~owa, przeprowadzona przez 

. : kl b tn' łódzką orgamzacJę partyjną, miała zasięg 
głct~u 1 nie.d~tatku na. gardle as~ ro 0 I- wit~kszy, niż kiedykolwiek dotąd. 
czeJ, rowazme zaktyw1znwała swoJą wregą Ponadplanowa p1·odukcja, wytworzona w 
dzi<>.łalnCJść reakcy,ina część kleru. kwietniu w ramach zobowiązań 1-majowych, 

J,11'1 jest, że się tak wyrażę, strategiczny• cbliczona jest na ponad 934 miliony złotych. 
plan reakcyjnej części kleru i jego protekto- Liczba .ta s~ma ~uż mówi ~a siebie. Na .tę .su
rów i inspiratorów zarówno zagranicznych, mę zł~ył się ofiarny wysiłek wielu dz1es1ąt-
jak i krajowych. kó~ tysięcy ro~otn~kó~ i r_?bot!1ic łódzkich, 

Ó 
. 

1 
t b naJlepszych synow 1 corek łodzk1ego proleta-

w plan strategiczny po ega na ym - a ~· riatti. 
oczywiście, jeśli to by im się udało - rzucić Pomimo pewnych braków jes-zeze nigdy pod 
zarzew:e walki między ludzi wierzących i nie sztandarami naszej Partii w dniu 1 Maja nie 
wlerzi:cych. aby odwrócić uwagę mas pracu- sku1liły się takie ogromne masy - z górą po
jący~h od istotnych życiowych spraw obrony Iowa luclności Łodzi. Nigcly dotąd masy ma
naszvch granic, bezpieczeństwa i niepodległo- nifestant<1w nie wykazywały takiej aktywno
ści kraju, odbudowy gospodarcze.] kraJu, bu- ści i .bojowości, !ak w. t!m roku .. 
downictwa fabryk, hut, kopalń, domów miesz BoJowym, na.JbardzieJ porY\11'.~ącym masy 

k l h I 
·1 · t t• od d . • hasłem było hasło walki o pokoJ. 

a ny<' , 'SZ to, un1wersy e ow, zaga n1en 
walki z analfabetyzmem, od spr~wy podnie- Aktywizacja kobiet 
sienia nrodulrnji zbożowej I hodowlanej nas-ze 
go robictwa. 

Wyrok w procesie 
sabotażystów we Wrocławiu 

W procesie sabotażystów z Centrali Żelaza 
Stali we Wrocławiu zapadł wyrok, mocą 

którego Mierzejewski Stanisław skazany zo
stał na dożywotnie więzienie i' utratę praw 
obywatelskich na zawsze, zaś Pluciński Alojzy 
i Rowiński Zbigniew - na 15 lat wifl1lcnia i 
pozbawienie praw obywatelskich na lat 10 
każdy. 

lor/z:}pnno nnr11Plko „hxnressu" 

W naszych łódzkich warunkach, gdzie po
łowę zatrudnionych w przemyśle stanowią ko 
biety, gdzie w szeregu największych zakła
dów pracy zatrudnionych jest do 80 procent 
kobiet. sprawa powiazania naszej Partii z ma. 
sami kobiecymi nabiera kapitalnego znac,ze
nia. 

Trzeba, aby Liga Kobiet nie tylko wzmogła 
werbunek do swych szeregów kobiet pracu
jących, ale i uczyniła poważny wysiłek w ce
lu objęcia organizacyjnego również gospodyń 
domowych ze wszystkich sfer llfdnośC'i pracu
jącej. 

Trzeba. żebyśmy wysiłkiem naszego samo
rządu, Zwilp:l{ÓW Zawodowych, przy współ
działaniu administracji gospodarcze.i i pań-

• • 

shvowej systematycznie, dzień po dniu praco
wali nad stworzeniem warunków, które by 
umożliwiły kotiiccie pract1jącej branie szero
kiego udziału w naszym życiu prod11kcyjnym, 
społecznym, politycznym i kulturalnym. 

Rośnie młodxiei ZMP 
Łódzka organizacja ZMP, która jeszrze w 

styczniu rb. liczyła zaledwie 12.258 członków, 
na dzień 1 Maja wzrosła do lic:r.by 20.su 
czł<>nków, to jest o 59 procent. Liczba kół 
ZMP wzrosła z 45;; do 640. Dodatnio należy 
ocenić fakt, że największy przyrost przypada 
na mł~zież robotnic7ą - z 6.256 do 10.822 
członków. Zazn11czył się nie tylko wzrost li
czebny organi:r..acji, ale w:r.rósł też autorytet 
Zl\fP wśród młocl7ieży niezrzr.s:i:onej, zwła
szcza w tych za kła ciach pracy i instytucjach, 
gdzie organizacje p?rt~·jne udzielają pomocy 
organizacjom młodzieżowym. 

Autorytet i wpływ idcologic~my Zl\IP na 
młoclzicż niezrzeszoną uwid()Cznił się szczegół 
nie w c:r.ynie I-majowym, do którego poderwa 
ły się masy młodzieży pracuj~j i szkolnej. 
ora.z w coraz szerszym udziale młodzieży w 
ruchu ws1>ółzawol111ictwa pracy. 
Można zanntow~ć również pewną poprawę 

pracy ZMP wśród harcerstwa i SP. choeiaż 
na jednym i na drugim odcinku jest jeszcze 
bardzo dużo do zrobienia. 

Akcja łączności i: wsią 
Jest rzec7.ą zrozumiałą, że tak potężny ośro 

elek r1>botniczy, jakim jest Łódź z jej bogi1.tą 
tradycją rewclucyjną, silną - o bojowych tra 
dycjach organizacją partyjną, nie może nie 
brać udziału bezpośredniego w tej walce kla
sowej, jnka toczy się obecnie na wsi polskiej, 
o drogi jej rozwoju. 
Już w czołowych 90 zakładach pracy w Ło

dzi czynne są Komisje Łą,czności, które posia
dają ogółem 91 grupy łączności, powiązane 

trwale z szeregiem gmin naszego wojewódz
twa. 

Musimy zwrócić baczną uwa.gę - zwłaszcza 
ostatnio powstałych komisji i grup łąc.zności 
- na potrzebę większego upolitycznienia ich 
pracy. Trzeba na.m także systematycznie prze 
szkałać grupy łączności, zapoznając ich -z a.k
tualnymi zagadnieniami pracy na wsi. Musi
my ta.kże do-pomóc grupom łą.czności w na
wiązaniu ściślejszej współpracy z organizacja 
mi partyjnymi lub grupami kandydackimi na. 
wsi, oraz oopowiednim kołem gromadzkim 
Związku Samopamcy Chłopskiej i koła.mi 
Stronnictw Ludowych. 

Zmiana stylu pracy i szkolenie 

• * '* 
JERZY K-SKI Z ŁODZI: Powinien Pan 

zachować wiele taktu i rozsądku w tej sytu
acji. Nie wiadomo bowiem czy wypadki tak 
wygladają, jak je Panu przedstaw:a żona. Ra 
dzilibyśmy, aby Pan serdeczn:e porozmawiał 
w kole rodzinnym na te tematy, w obecności 
zarówno żony, jak i matki. 

• * * NIESZCZĘŚLIWA ZOSIA: Niepotrzebnie 
martwisz się Zosiu tym, ~ż nie jesteś szczu
pła. Przecież me wygląd stanowi o wartości 
człowieka, a jego praca, charakter, oraz 
umysł. Jeżeli jednak już tak bardzo Ci zale
ży na własnym wyglądzie to zdradzimy Ci 
tajemnicę: ładne jest to, co jest wyrazem 
zdrowia, tężyzny życ:owej : pogody. Jeżeli 
:"i~c m_asz rum:ane policzki i ważyr1. 60 kg, 
sm1e,J s.'ę z tego i c:esz się życiem póki jesteś 
młoda l masz ku temu tyle najprawdziwszych 
powodów. 

• * • 
SIEROTA: Droga Pani! Może spróbuje Pa

n~ zwróc:ć się do Opieki Społecznej. In.stytu
c.i~ ta dysponuje domami dla dZ.:ewcząt, nie 
:"1adomo ~y.lko czy w obecnej chwili są tam 
Jeszcze m1eJsca wolne. Podajemy Pani adres: 
Wydz. Opieki Z. M„ ul. Piotrkowska 113. 

"' * '* 
DWIE KOLEŻANKI: Szkoła Pielęgniarek 

PCK m:eści się w Łodz'. przy ul. Szterlina 
Nr 3-5. Nauka tr:va 2 i 3 lata. · Od wstępuią
cych wymagana Jest mała matura. Po resztę 
informacji proszę zgłosić się na miejsce. 

• * '* 
. ~KRZYPEK; _Towarzystwo Burs i StypEm

d10w, Al. Koscmszki 93 w Łodzi prowadZ: 
bursy dla młodzieży szkół artystycznych. Mu 
siałby Pan jednak być studentem którejś z 
uc~eJ?; mu~y.cznych, a dopiero potem ubie
gac się o m1eJsce w bursie. Proszę w tej spra
wie zwrócić s:ę bezpośrednio do wyżej mpom 
nianego Towarzystwa. 

* * • 
H. MAJEWSKA: Radzimy Pani jak najszyb 

ciej udać się z cór~zką do lekarza. Nie moż-
kadr • na nigdy przew:dzieć jaki przebieg weźmie 

Skarżymy się wszyscy na brak kadr. Po- choroba, a przewlekanie stanu rekonwalescen 
zornie wydaje się, że nasze bla.dania są słusz- cji w nieskończoność może doprowadzić do 
ne. A czy w rzeczywistości brak w naszej kia poważnych nieraz komplikacji. O ile posiada 
sie robotniczej, w naszym chłopstwie pracują Pani książeczkę Ubezpieczalni proszę ud'łć 
cym, w naszej inteligencji pracującej ludzi s:ę do lekarza rejonowego. Jeżeli n:e może 
zdolnych, utalentowanych, dobrych organizato Pani za niewielką opłatą skorzystać z porady 
rów, luclzi z zadatkami na działaczy społecz- lekaf7.a PCK, ul . Piotrkowska 102. 
nyC'h, kulturalnych, partyjnych? Takich ludzi • * * 
mamy w naszych szererrach partyjnych i w na Ń 
szym ?udzie pod dostatkiem. Sprawa polega T~~~u.sz OSI SKI Z PABIANIC: Proszę 

, t zwrOC'lc się ze swym synem do Poradni Za
na tym, abyśmy się nauczyli rozpoznawac e wodowej w Łodzi, ul. Piotrkowska 64. Tam 
talenty, abyśmy się . nauczyli dobierać kadry 
partyjne. najlep'.ej Pana poinformują w jakim kierun-

Bez zmiany w stylu pracy i w metodach ku mógłby się on kształcić i jakie są możli
pracy naszych organizacji partyjnych nie na- wości umieszczenia go w szkole zawodowej. 
uczymy się nn:poznawać kadr, nie będziemy * * * 
w stanie czynić ich wła.~ciwego dobnni. Ludzi W. S.: Nie możemy niestety pomóc Pani, 
pcnnaje się tylko w pracy. Im więcej ludzi gdyż w tym wypadku ona sama winna or:en
przyciągniemy do pracy partyjnej - tym prę tować się co jest dla niej korzystne. Sądziimv 
dzej nauczymy sie dobierać kadry. jednak, że pomysł pracy w spółdz'.elni nie 

Bo kadry - jak uczy nas Towarzysz Sta- jest zły i że z pewnością pracując wraz z me
lin, jak uczy nas Towarzysz Bierut - decy- ) żem zarobiłaby Pani 'vystarczająco na utrz;y-
dują o wszysUdm. man~e swoje i dziieci. 

fli~tnaście złotych, a oi:;iemdziesiąt pięć! się pan poskarŻ~'Ć? 
złotych koRztu.ie hi I et do SędziRzowic. - Na kasjera! P.dam go irrzecznie, 

Os.powatego paf'ażera nie ma już przy ile kosztuje bilet do Sęrlziszowic, ten 
okienku, ale za chwilę wraca. znowi.i. zaś orlpowiada mi jak oi:;t::itni ord~"tlus! 

- Bardzo pana przepraszam, ale czy - Nai:;z kasJer? - ''"zrac:;ta zdziwieni!' 
JedtH;l. z najważniejszych cnót urzQd- ogonek, a pan Konstanty .Mielnik się pan prz~'paclokwo nie pomylił? czy zawiadowcy - Przedeż illasz kasjer jest 

nika jest grzeczność. ch-0ciaż trochę niecierpliwy jest tłum i bilet do Sędziszowic kosztu.ie napraw- człmviekiem wyjątkOiYO grzecznym! 

Urzędnik 1 pasazer 
Jeśli · interesant zwraca siQ do ni€go nie zawsze wyrozumiał~· - inlrnsu.ie clę osiemrlziesii;it TJięć złotych? - Grzecznym, g.rzeczn~"m! więc niech 

o informac,ię, on musi d~ć mu ".'jaś- gotówk(', wydR.ie rec;ztę. stempluje hi- Przed ka.c:;ą, rzeka jeszcze długi ogo- pan naczelnik pó.idtie razem ze mną, i 
nienie ;:rrzecznie i wyczerpująco: albo- Jet~'. podsmrn. je kupując~ m i tak wriąż nek pai:;ażerów, pociąg nadr.idzie za flORluchfl '" jaki sposób traktuje on pu
wiem minę!~· Już czai:;y, kierly lada sie- w kolo i w koło. A przy tym wszy"tkim kwadr.a.ni:;, ka-Rjer rozumie rlohrze. że bliczność! 
dząca za okienkiem panieneczka uw1- z anieli:;ką, cierpliwo.,~cię, udziela infor- obo·wiązkiem jego Jest ohsłuż~· ć wszy- - Dobrze. chocl7.m~·! - inarp:el1nik lr 
żała się za księżniczkę traktującą. z irór,· mac.ii mniej rozgamiętvm pai:;ażerom. st.kich i dlate.go 1natręctwo pasażera wy- oi:;karż~·ciel kai:;jera wyszli z hiura. 
„szan· tłum klientów". Nagle do ka-:~· rto<:zerlł niski, lrs~'. prowadziło go trochę z równowagi. Kiedv znaleźli się w pobliżu ka-ąy, 

Co flra'Yda g-dzieniegdzie tułają. <>i~ trochę ospowat~· gość i nachylając Rię - Po"·iedziałem 'flanu w~'razme, że zawi::ldowra za.trzymał się opoda.J. a ły-
jeszcze niepoprawni biurokraci stare- nad 1~· m, który wl::i~nir stał przx okien kosztuje oi:;icmclzirc:;iat p1ęc złot>·ch, s» dżentelmen wsunąwszy g-łowę w 
go typn, ale nowa i'Cneracja urzędni- ku. za1wtał trochę ochn·pJ~·m glo~cm. · proszę więc niP nudzi<\ ale stanąć- w okienko sp_,·tal. 
ków ma już zupełni!' inny st~·! prao·. - KiE'dy odchodzi p·ociąg do Sędzii:;zo ogonku - rzekł trochę podniesionym - Ile kosztu.ie bilet. do Si;-(lzis;;owic? 

Na d,yorcu kolejowym w niewielkim wie? głoi:;em. Tego już kasjer nie mógł wytrzyma.6, 
mieście X. wszyscy i:;ą grzeczni zacząw- - O godzinie ósmej piętnaście! - in- Nudny paMi.żer uczuł się nagle obra- alf', zmarszczywszy brwi, kr~yknął :na 
szy od naczelnika stacji. a skończywszy formuje go grzecznie kasjer. żony. cały głos. 
a1a ost a tnim lJ.agaŻ-Owym. Czy ahy na pewno? _: Cóż iia tra1ktmvanie publiczności! - Niech pan racl zapyt.a się ile 

Ale już ~h>· ba na.igrzerzniejszy jest - Tak irRt, prni:;zę flana! - syknął v;•ypiąwszy pierś - ja panu kosztuje bilet do Tworek, a nie da Sę-
kao;;jer I<onsta,nty Mielnik, któn· cho- - Dziękuje - mruknął ł~· s>' rlżPnlel- jeszcze pokażę! dzii:;:wwic! 
ciaż ma stano"' isko odpowiedzialne, i men. ale rhYie minuty potem "Tócil mo To powiedziawszy nełE-n gioryczr i god - No i co. pa.nie naczelniku. <'ZY ni~ 
wymagające \\'ielkie.i mnigi. .ie!:'t wzo- wu. ności udał się do hinra zawilldowcv. mówilem TJra,Ydy? - zwrócił się jego-
rem uprzejmości. - A ile kosztu.i~ bilet rlo Sędziszo- - Panie naczelniku! zawołał z mo~ć do na prawdę zaskorzm1eg-o tę, ca. 

Dziś Jest niedziela. wie? gniewną. skargę, - Sam <'Z~· tałem, że łę, scenę zawiadowcy. - To jest rham, 
O god zinie ósme.i piętnaście rano od- - Osiemdziesiąt pięć zlotrch! " - in- :Ministerstwo wydało okólnik, ażeby a nie urzędnik!... 

chodzi pociąg na za.chód. A tam d\.Yie formu.ie go k11sjer, w~·dając reRztę ja- urzędnicy Z\\Tacali się µ-rzernnie do pu- „.Moż~ rzeczywiśrie wszelki·~ pozory 
stacje dale.i rią.gną się piękne lasr, kie.iś ha.binie w chm:tce. . bliczności, a tymcza$em na pa11skie.i ś,YiadczrlY w te.i chwili przPciwko ka-
gdzi.e po tn~·odniu pracy ludność miasta - Pan mówi osi.emdziei:;ia.t pir;-ć złO'- stacji rlzieią się rze czy ni.egod.ne i ubli- ~.iero""i Konstantemu Miel'1ikowi, ale 
szuka odpoczynku tych, a ,vydał mi resztę piętnaście! -1 żające ludzkie.i czci! Ty, czytelniku, osadź sairn, rzy na tam-

Codziennie przerl odejściem pociągu zaprotestowała babina. - Ale, proszę pana, to niemożliwe! - te-n brzydki epiiBt zasłużvł urzt'ldniat 
;;toi jnż nrzed okienkiem kaiSY dłwti. - Bo też nal€ży się pa.ni reszty tylko zdziwił się zaiwiadowca. Na ik®o chce czy W na..c::.a.żer? . -
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

\VICE!(: Pospieszm.v się trochę. bo WICEI\: Panowie! \Vciąg.nij cie SOBEK: - Zda.je się, że pobiję rekord 
na dzi <iiejsz.vch wczas.ach! Konkurs 
piękno·śd już w~rgrałem, a teraz zdo
będę nagrodę s.portową... Psia kość! 
Urwała się! 

SOBEK: - O ,z.akła.d, że z.jem! 
WACEK: - Phi, znamy takiego, któ

ry ma leipszy apetyt! 
. . . ' JUZ pe>c1ą.g rus:r,a.... . 

WACEK: - że też pan 1nigdy na czas 
zjawić się nie moż.e! 

SZABERSKI: - Taką mam naturę ... 

Wczoraj mogliśmy zanotować w naszym mie 

~;~ ~::z~~fec~:;: ;·~::::; d~~~~:!~u k~:~ 

j e szcze ten dr-0.bnv bagaż!. .. 
SZABERSKI: - Tvlko o~trożnie ... 
\VACEK: - Nie n1a strachu! Jeszcze 
sami wsiądziemy! 

SOBEK: - Cioe!kawym ikto? 
WICEK:: - HippO'J)O'tam ,z Zoologuf 

~~;i~~oa b~:= ~~~~~~~lst~:~y w-z, pro- .przetrzymywana. jest po kilka miesięcy. Uzasadnione skargi 
Oczywista, nikt nie zamierzał odmawiać tej h • • 

proś~i~. Chodzi tu bowiem. o rzecz doniosłej łudnos'c1" wymaga1'ą· natyc miastowego usprawn1en1a pracy 
wagi - Warllzawa. postanowiła oddać trasę 

W-Z do użytku w dniu święta Narodowego 22 Sprawy higieny zajmują dziś bardzo uiele miejsca w życiu człowieka pracy. Czystość ciała, nie klientów, którym znudziło się już wy

lipca i pragnie za wszelką cenę słowa dotrzy. odzieży, czystość m.ieukania i sprzętów jest najprymitywniejszym uxtrunkiem zachowania zdro- czekiwanie po kilka miesięcy na odbiór 

mać. wia tak własnego jak i swego środowisToo. swej odzieży. Nie należy przy tym zapo-

W tych warunkach r6wnież i łódzcy bruka- w związku z tym zupełnie niezrozumiale jest postępowanie pralni lódzfdch, które zamiim es~ minać, iż czerwiec jest miesiącem wzmo-

rze nie tylko nie odmówili, ale jeszcze tego sa- riie działać na oclci11 k 11 higieny osobistej czlordeka robią wszystko, by tę akcję co najmniej utrud· żonej akcji wczasów pracowniczych. z któ-

mego dnia 11ozwolili „porwać się" do Warszawy. riiać. rych w ogromnej większości korzystają 

Obieca.li powrócić dopiero po 22 lipca. (bk). ludzie pracy, nie posiadający większej ilo-

Mamy tu na myśli problem przetrzymy- prania leży brudna w magazynach po kil- ści garderoby. Dla przeciętnej robotnicy 

wania przez centrale różnych pralni gar- ka eży nawet kilkanaście tygodni czy robotnika przetrzymywanie w pralni 

W wizytowych stro ach 
udzielają ślubów młod-ym 

parom 
Kilka chwil, które się spęd.za w charakterze 

nowożel5.ca czy nowoza.Alubionej przed dwoma. 
lll'.l!lęd.nika.m.i Stanu Cywilnego, na długo zosta.je 
w pamięci. Pięknie udekorowana. sala, podnio. 
sły nalltr6j, w jakim padają uroczyste słowa -
wszyStko to robi duże wrażenie. 

Dziwnie więc ja.koś nie pasowafy do tych 
ram postacie urzędników, ubranych zaleinie od 
ich stanu majątkowego i gustu. Bo co tu dużo 
mówić, w sportowym i często dość zruszczonym 
ubraniu urzędnik nie odpowiadał podniosle!JlU 
nastrojowi. 

I już nie bfdzie! Bo oto zapad.la decyzja, 
te dwaj urzędnicy, udzielający ślub6w, zamie
nią się w dwóch eleganckich pa.nów, ubranych 
w czarne, wizytowe garnitury i białe, nakroch
malone koszule, w które ich zaopatrzy :Ina.sto. 

Teraz chciałoby się na.wet codziennie brać 

fllub! (sb) 

Nawet poznaniacy 
kr}ltyku;ą ,,łódzką czystość" 

Pozna:d, w przeciwieńEtwie do Łodzi, jak' 
wiadomo błyszczy czystością. Stąd też jego mie 
szkańcy są bardzo wrażliWi na punkcie estety
ki. Nic więc dziwnego, że ob. Sawocki z Poz. 
nania zainteresował się bliżej posesją Nr 42 
przy ul. Stalina, na której wypadło mu przez 
kilka dni przebywać. · 

Otwarty dół kloaczny jest tam siedliskiem 
tysięcy much, przy tym w niemożliwy do wy
trzymania. sposób zatruwa powietrze. Ze wzglę 
du na bawiące się na podw6rzu dzieci stanowi 
to poważne niebezpieczeństwo. • 

Tyle ob. z Poznania. Nam się jednak wy

daje, że posesją tą zainteresowała. się już kie. 
dyś Komisja Sanitarna.. Jeśli tak, to dlacze
f!:O jeszcze nie wykonano jej zaleceń? (bf) 

Nredzielnv wypoczynek I. .. 
Rozmowa dwóch przyjaciółek. 
- Wi~. mój mąż niczego mi nie odma· 

wia, bo mu grożę, że jeśli nie spełni moich 
życzeń, to go natychmiast porzucę!? 

- No tak ... 'teraz to ci się udaje, bo jest.eś 
młoda i pon~tna. ale cóż zrobisz. gdy się zesta 
rzejcsz? · 

- <'"'~'.' .•. Wtedy będę groziła że zostanę ... 
* * „ 

Pan Agapit powiada do szewc;o: 
- Panie, dam panu te but:v do reperacji, 

ale niech pan pamięta, że ja innych nie mam, 
a musze wyjść na dziewiątą. 

- Dobrze, pros(l;ę pana, - odpowiada 
szewc. - Gdybym nie zdążył pr.tynieść z sa
mego !'ana, to .iuż odeślę je wprost do biura. 

* * • 
NAUczycIEL: - Tlen został cdkryty w ro 

ku 1774. Bez tlenu ludzie nie moglib:v w ogóle 
żyć. 
UCZEŃ: - Pa.ni!.' pr(>f"S()r.zP_ .... .ia.k ludd 

.,.li nrzed rekiem 1774?. 

deroby, oddawanej przez klientów do pra- Dzieje się tak w wielu pralniach, jaskra po kilka miesięcy sukienki czy ubrania 

nia i czyszczenia. wym jednak tego przykładem jest fakt jest powa'żną krzywdą, oraz wystarczają-

Przeciętnie czas potrzebny pralniom na wadliwej organizacji pracy w pralni, po- cym powodem, by na drugi raz unikała 

wyczyszczenie spodni, garnituru męskiego, zostającej pod nadzorem Łódzlą.ego Prze- ona tego rodzaju instytucji higienicznej. 

płaszcza czy damskiego blezera waha się mysłu Miejscowego, której filia mieści się Podczas pobytu na terenie centrali wy-

od 6 do 8 tygodni. Nie rzadkie są jednak przy ulicy Piotrkowskiej 162• żej wspomnianej pralni mo~liśmy stwier-

wypadki, że nawet po tak długim okre- Każdego niemal dnia ekspedientka za- dzić, iż w magazynie znajdują się poszcze

sie, zamówienie nie jest wykonane na trudniona w sklepie musi wysłuchiwać gólne sztuki garderoby oddane przez klien 

czas, że częstokroć garderoba oddawana do wielu reklamacji zdenerwowanych słusz- tów jeszcze w styczniu, lutym czy w mar-

Wolniej • • nl'Z iółw 
toczą się remonty domów 16dzkich 
Na pewno poczciwy żółw czułby się chodzi to, że MPB w pełni sez.onu :i:rzy

obrażany, gdybv jego szybkość porówna siąpiło do roorgainizacji w swym łonie 

ino z tempem. w jakim odbywają. Eię re- i choć dysponuJe materiaJem, nie po

m01ntv domów łódzkich. Po-wołane bo- trafiło do tej pory postarać się o odpo. 

wiem do ich prz.eprowadzenia instytu- wiednią iIOść robOłników? 

cje i przedsiębiorstwa, rC>bi~ P1rzyousz- Nie lepiej „pracuje" się jprz:v ul. Sk.ła-
czainie wszystko, by •.• nic nie robić. dowej 24. Cóż tam można zauważyć? 

Jako przykład może służyć komolek.~ Dach. do połowy rozebrany - a p;rzecież 
budynków mieszkalriych przy nl. Arm~~ ulewa mD'że spa·ść każdego rt,n.ia. Loka
Czerwonej 9(11. Roboty na. te.i posesJI torzy będą, więc znowu p.ływać w miesz 

są, bardzo powaf:ne. jeśli się weźmie pod kanfa.ch. To .,grzeibainie" się potrwa 

uwagę, że FGM przez,naczył ~a ich wy- chyba. dłuższ,- czas. bo przecie-i; jeden 

konanie aż 27 milionów 7łOłych. murarz (.') nie wiadom.o dOkęcl będzie 

T~rmczasem co <;ię tam robi? Napra- tu pracOwał. A robo1ę można b:v w:vko

wiono Jeden lub dwa komin.Y. W.viniki nać w cią,gu dwóch i:ygodni. 

oo najmniej śmieszne. A loka.torzv de- Stanowczo Lódi 11\e ma szcnścia do 
nerw·nfa ciP ; cłn<:-rn ip B0 ro ich ob- ' remontów. !i._,,, 

Ruchoma taśma cegieł 

cu. Mo'żna więc sobie wyobrazić, jak czu
ją się ci lulzie pozbawieni wskutek wad
liwej organizacji pracy najpotrzebniejszej 
nieraz odzieży, jedynej letniej sukienki, 
bluzki, jasnego garnituru czy letniego pła
szcza. 

Kierownictwo pralni tłumaczy swą nie
udolność w rozmaity sposób. Że brak jest 
fachowców, artykułów chemicznych po
trzebnych do prania oraz maszyn, że orga
na zwierzchnie nie dość sprawnie załat
wiają kierowane zapotrzebowania, że 
wskutek braku prasowaczek, robota za
trzymuje się w tym dziale itp. 

Nie przesądzając gdzie leży wina, stwier 
dzić można z całą pewnością j€dno. Pral
nie łódzkie pracują źle. Niewątpliwie 
szczegółowa inspekcja wykazałaby przy
czyny tych niedociągnięć, i należy wyrazi,ć 

zdziwienie, iż do tej pory sprawa ta nie 
znalazła swego pozytywnego rozwiązania. 

To, żeby człowiek pracy musiał na wy
pranie bluzki, sukienki, marynarki czy pła 
szcza czekać po kilka tygodni teoretycznie 
a praktycznie po kilka miesięcy jest ab
surdem, który powinien jak najprędzej 
zlikwidowany. Zreorganizowanie pracy w 
pralniach łódzkich stało się sprawą palą
cą i która wyma~a jak najenergiczniejsze
go załatwienia. 

No~:~ !f !i~~=":~='~'~'"'l~~!,?o~~~~~=il::y'"~~,;1- Skradł p;eniądze 
w Polsce !'):vstem taśmowy. za.stosowany neJ. . . . przez;nac~one dla 11ą;h1ed-
w budownictwie. op'racowuje obecn ie S~'si:e~ taśmowy znany JUz Jest od niief~zvch 

Ministershvo Budownictwa. System te·n da~n.a. I szel'?'ko stosowany w Zw. Ra-
. • dz1eok1rn. ŚW!atowy rekord murarza .Miej ski Komitet Opieki Społe c·z.nej 

polega na d.ostarczanm . ee~ieł mura- Maksymienki z Nowosyhirska, wynoszą urządzał. jruk wfadomo. zbiórki na po-

~ za po~o~ą ruchome.i t.as~y. Wpł_y cv ponad 2l> tys. eegi&I, osit.i.Qnięfy zo.. moc zimową,. Gdy .po jedne.i z takich 

m~ ~n powazme n3; podm esi e n~e wyd:1'J- stał p·rzy pom.ocv tego systemu. z'biórek komis ja li czyła pienią.che z pu

n?s.c1 pracy zespołow m~lrarskirl~. Row Jedi;iocześnie Min. BudownichY::t opra szek, 'Mieczy.sław Kaczmarekf który 

niez w zni;c;;;in~'m stop·nm przys'Jies:rv c<YWu.ie plany w celu p-0clniesienia śred- uczestniczył w akr.ii nagle z.ni1d . Oka

tempo robot bnd.owlanvch. . . . niej wyd'ajno·6ci pracv zespołów murar za ło się, że Pl'Z.V'.Y!aszcz ył !'l()·bie z d.a t-
Prz~'s-ięipuje s i ~ .in ż do fl os wia rlczen sk1'ch, nie p·o2.hr~ją,cyc-h c:i(' s 1·<:i:l')merm ków pu1blicz,nych, pn.1>rnaczdnych dla 

na<l stosowaniem te·g-o s:v tomu. Tere- ta..<IDJowym. najłliedniejszych 3000 zł . Spran·a 

nem doświadczaJ.n~·m c::;i, hudowle. na średnią, tę usfala się na 3!:&0.!ł cegi1Jł oparła się o SQ.:i Grodzki. Kaczmarek 

któr-y-ch zesiiołv mararskie opan~wały na zespól. NO'r!na t.a:ka istni·eifo w Zw. tłuJiriaC'zył się. iż dzia:ła ·ł pod wpływem 
jut nowe metody pracy zespolowe1. Sy- Radzieckim. alkoholu. 

SIOOm taśmowy z&.srtos0twa!Ily ~ędzie sze- Opracowuje się równie'Ż pI.ain:v racjo- Pi„ia:ństwo j r rl nak nie przekreśla fak-

roko pirzy bu d·owi<> Tnrnc b11 ~i '.";n . Bud·O'>\' nalizacji :przemysłu bet~miarsikiego, zibro tu pirz,estęp<=b:a i !!.'.<Jd skazał Kaczmar. 

nictwa jarskiego i ciesieb~kiego. Talk, a:by ·wy- ka na 6 micsfęcv wi~zienfo. Oco '.rnrżooy 
s.,·stem taśmowy umożli wi zP..<: połowi da.in.ość T'Ołhotni'ków, zatrudnionych w odwołał !'i~ do drugiej in c: tancj!. 

murarskiemu stawianie :ponacl 20 tys. tych gałęzi1aich, nadąiżyć 1mogła; iza wzra Sąd Okrę,Q'ow:v . po rCYzpafrzeniu spra.

cegieł w ciąttu 8 gOdzin pracy. Ilość ta stającą. wydlruino'Ści'a!'ra·cv :resn.o.łów mu wy podzieUJ o.n ini r, Sądu Grod z:kiego i 
"'ldio<Ywiada ilości cegieł potrz,ebnv ·~h do r'arsikich . wvr-0.k r.A.twi P.rrlził (p) 

• 
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,,Szczygli zaułek•• 
"' • zu1nosc 1 o w Teatrze Kameralnym 

Tyle rary wychodlliliśmy z Teatru Kameralne
go -'- zależnie od charakteru granej wówczas .!ztu
ki, - rozbawieni, roześmiani, albo też zagubieni 
w poważnych refleksjach. 

(broni robotników przed nieszcz~ś[wym wypadkiem.
.. sp61dzral n~e dyrekc:~I z załogą fa ryczną-gwarantu~e 
l!)tmlne bezpieczeństwo pracy i zwiększoną wyda~no~c 

Po ostatniej premierze opuuc:amy Teatr Ka· 
meralny pełni głębokiej melancholii. 

Pełni melanchołir, ponieważ upr:ytom.nitiśmy 
Mbie, .:e awangardowy ten teatr przenosi się juź 

wkrótce do 11tolicy i nie tak prędko wypełni .~ię 

w iyciu kulturalnym Lodzi luka, jak. 3tąd pt>-

Ani zabezpieczenie maszyn, ani za-1 czeństwa pracy na terenach z.akladów r twa, ro1bOtnik staje si~ cię-żarem nie 
be-.rpiecmnie tec:hnfozne, ani inllywidu- przomysłowych. Do ich właśnie zadaD tylko spoleczeń.stwa, ale i najbliższej 
alny sprzęt ochronny nie osłoni~ ro·bOt należy przeprowadzanie stałej kOntroli sWO'jej rodziny, 
nika przeu nieszez~liwym wypadkiem J stanu technicznego, dopilnowanie na- Jest to tym karygodniejsze, że ze stro
fak - jak jego ezujno;§ć, uwnga oraz prawv urządze1i zaheZpieczających, ny C'Z)1D.J1ików państwcwych doklaiłane 
ostr<>:l:nOść i unikanie źle pojętej brawu I zwrócenie uwagi na stan higienlC7110. sa. nieustanne starania w celu zapew· 
ry. Najwięk.szę. :rOlę w zakresie bez:p.ie sanitarny, oraz na organizację pierw- nienia załogom robotniczym całltowite· 
c7eństwa pracy odgrywa sam człOWi.Ek. I szej pomncy w razie nieszczęśliwego wy go bezpie~eństwa. Zadania idę dalej. 
WiększOść niesxc2.,śliwych wypadków ad.ku na do:;;tarczanie r&b<>łnikcm w Inspekcja pracy rozszerza swój dotvch 
w X-Akładach pracy jest spowodawany1:h p.f}re iudywiflaulnego sprzętu ochronne- czasowv zakres działania. Przeprowa
lekkomyśJn<>ścią... go itp. Do poważniejszych zadań n<1le- dza wespół z przedstawicielami zwiaz· 

wstanie. 
Wystawiona zo.!tala 3-aloowa komedia G. B. 

Shawa „Szczygli ::aulek", piętnujqca &kandaliczne 
sto.m11ki mieszkaniowe, panujące w ubogich dziel· 
nicach Londynu, których mieszkańcy padają ofia. 
rą nieuczciwej :achlmznośei kapitalistów. 

- Hallo! Tak, tu Insnekt<>rat Pracy. ży prze11irownd:rnnie pogadanek uświa- ków zawe>dowych badania warun~ów 
Gdzie to się S'talo? Naty~hmiast wy- dn.miajl)r.ych d.la młóg fabrycznych. prac<>wniczych, cd.lt;ołość od mle1sca 
jedzie na miejsce wypadku in.sp9kł-\lT da Nie nd r7eczy będz.ie tu wsp·omnfeć pracy, warunki mieszkaniowe Oraz 

Tak &ię złożyło, że rótmocześnie Tratr Pow. 
szech1ty wystawił „Moralno.lć pcuti Dul~kiel' Ga. 
brie/i Zapolsldcj - srtukę, 1.-tórej glównq boha· 
terką je&t rów11iei; kamienicsnic:r:ka - a stąd pew
„ e. "'imowol ne asocjacie i porównani o. 

nego rejonu. że wielu r<>bOtniltćw nie poczuwa się s'tan higieniczny robotników. 
TylTco, :ie Bernard Shaw, demaskując p!eudo

moral11ość i obłudę duluc:ymy angieltkiej, po· 
.!ługuje .•i~ mniej tanimi ~frktami ni:i Zapolska i 
~ięga ll11acznie od niej głębiej - jednakże tak jalt. 
i ona, wylcaz11jąc i dyskredytnjqc zło, nie robi 
tego pragmatyC%1iie i nie ~tara się dojść do osUJ· 
tecznej konkluzji, w j"ki spo3ób naprawić ismie
jqce niesprawiedli1.CJości socjalne.„ 

Zaalarmowano z jednego z zald;idów do obowiązku oSzt'll~idzania i szanowa- Należy ponadto podkreśli~, ie stan 
pracy, że wal transmisyjny porwał IO· nia indywidualneg-1> sp~ętu ochronne· bezpieczeństwa pracy stoi w .ścisłym 
bołnika. Wypadek je!lt ciężki. Nies:rczę !lo, do kOnserwar.ji tej nieodzownej dla związku z osi~gni~,t:iami w wspołzawod 
śliwy uległ połamaniu żeber. niego pomocy, jak masek, pół·m.asek, niciwie. Statystyka wykazała, ie w :ca-

- Trudno już łP.raz przesądzić - ko-n- U.lrnlarów ochronnych i in. To karygod. kładach pracy, gdzie wspólzawodnic· 
tynuuje pnerwan~ rozmowę inspektor ne niedbalstwo nie tylko przyczynia się two jest rOrwillięto na szerokę skalę, 
Krajewski, ~ jest powOdem nieszcz~śli I "-o marnotrawstwa cennych pr:cedmio- tam wlaśn~e jest najmniej wypadków. 
wego wypadku. Z<>stanie, jak zaz.wy.

1 

tów, ale jest również niewybaczalnym Jak widzimy zarówno ~ stronv d1·rek 
C?.aj, pneprowaclZO<ne dOcllodzenie, ce- brnicicm zmysłu samo:rnchOtwa'l.'V'C7!!!lO cji, jak i samych robotników musi 
Iem ustalenia przyczyn i skutków nie- raJ:>Olnika, gdyż niechybnie sp·rowad:zić istnieć harmonijne współdziałanie, c:<> 
szczęśliwego wypadku. Wyd~me zosta- 1 może 11:a s-Obę. kale.cłwo często nieuleczial pozwoli oslą,giwć nie tylko pełne bezpJe 
n11 zarządz:enJa zabez-pieezające. Może' ne, a w niektórych wypad.kach i śmforć. czeństwo pracy ale i jak najlepszą wy. 
nieszczęśliwy miał na sobie zibyt h1ź-1 Czyż trzeba d«>dawać, że w razie kalec- dajnOść. (P) 

Sztuki niezrów1w11ego autora „Socjalisly na 
ustroniu" posiadają na ogół mało dynamiki i ak· 
cji, a oparte sq przewa„"'nie o dialog: a tym $(1· 

mym interpretacja ich wym.aga wiele kultury i zro
zumienia tak od rei:y.!era, jak i od aktorów, któ
rzy dialogi te mll.!zQ prowadzić zręcznie i bly· 
~kotliwie, gdyż w przeciwnym razie świetne sztu· 
ki shawowskie mogą się sta.ć dla szernej publicz· =~;:.~:::::':r.:'i~i~u.:;H~::~lw~ po' I n i cy ~fe ry w A leksan d row·1 e ostrozneśc1, wr«!l!lzcie moze wma lezy " ł l~ 

gdzieindziej. Wszystko zostanie w'yjaś- • d d S d 
naści trochę nudne. . 

W Teatrz:e Kameralnym. „Szc.zygli :aulek" jest 
efektowną klamrą, wmykającą caly dotychc;:;aso
wy repertuarowy dorobek tej $J1npatycmej .!Ceny. n1o.ne. zas1ą ą prze ą em Doraźnym w J..,odzi 

Inspekcja Pracy ozuwa. Stwierdzi~ ·· . 
jednak należy, że jeżeli bez.pieczeńst~ Znowu ożyły echa g-ł'{)·Śnej afery, do- Stasiak i Hieronim Bijakowski - slkła-d Reżyser Jan Rybkowski, rozumiejąc dobrze, no 
jt'lSZCZe nie wszędzie słoi na odpowied- konaine.i _na tere.nach Pzzri:z. w _Ale~- b .. komisji koma,s13._cyjnej z b. ki~rown1· czym polega styl .!hawow.!kiej s1tu1ti, zmontował 
nim p07.fOmie, to dzieje się tak dlatego, s~.ndrow_ie.. gdzie · łu .per:i ~ 1euc~c1wycn k1~m na czele. C1_. w'brew O·h?WI<iZkom 1ddowi3ko o potoczystych dialogach i należytym 
ż~ nie posiadamy doStatecznej iloś;::i kierowmkow, ma,g-azyn1 erow 1 szofe- za1n wentaryzowama wsz~rst.k1ch ma- tempie, aktorzy zaś wykorzystując ewentualna.ki, 
wyk~IiJikowanych referentów bezpie- rów padły olbrzrmie ilości pr:r.ędzy i f\Zyn, woleli wzibogacić -;;woję, kieszeń dane im przez autora, nworzyli galerię clwrak

4-letnie dziecko 
maszyny pończosznicze. Rol\' paserów drogę, s:przedania „na lewo" 6 ma.szyn tP.rystyc:nych typów nale:iycie pogłębionych psy. 
spełniali prywatni „fabry'kanci". Sąd pończosz,niczych. c/1ologic:mie wręcz doskonałych w nt.a.!Ce. 
D<;>raźmv wymi~zył ~·sz..ystklm w. pa- Trzej szoferzv _ Jan Drzewiecki. Jan Prawdzi1cy koncert artystyczny dali nam Danu,. 

spowodowało pożar w mieszkaniu rn~ęt~y~ procei::1e kary długoletmego Piłafowicz 1 A1lam WypłOsz odpowia- ta .S2aflorska (Blonka Sartoriuu), Jerzy Duszyń. 
w1ęz1e.ma. , ~~ i . -~ki (dr Henr)'k Trencz), Janusz Jaroń (Wiliam de 

Zapa.łki w rę.ku dziecka mogą spOwo
dować: poważne szkon.v. Świa rlczyć mo-
7e o tym wczorajs2y wypadek w domn 
przy ul. Sienkiewicza 37. \V mieszka
niu Janiny Lechowicz jej 4-letnie 
dziecko. bawię,c się zapałkami, sp-owo 
dowało w pewnej chwili poża.r. Dzięki 
11atychmiastowe.f interwencji Straży Og 
niowej skończyło się tylko ma spłonię
ciu firanek. 

Nie powiedzia·ła nic, tylko z cichym 
westchnieniem wsunęła się w jego obję
cia: jej usta, które odnalazł po chwili, 
pa<:hniały wiinogronami.„ 

Siedzieli potem w milczeniu, trzyma
jąc się mocno w ramionach, a kwadra'!l
se i godziny prze-chodziil:y bezsze·lest
nie, za1traca·jąc się we właenej błogości. 

Wreszcie Lesze1k, spojrzawszy na ta
flę morza zauwaiży.~, że połyskująca na 
niej smuga księż'tcowego świa11:a zwol
n.:i zaczęła szarzeć i fi·dł'kowieć. 

A wtedy z·rozumiał: nioc się skończyła 
i zaczeło świtać„. 

Rozd:tiiaił siódm~' · 

1CONIEC JEDNEGO ROMANSU 
Tecn dzień (tai!< ja1k i wszysitikie .inne, 

Ja'Kie nadeszły potem) byli' zie·lony i sl!io
necmy. 

Sniadanie zjedli we trój 1kę z Bjornso
nem. Ale Norweg zauważ'y1ł w spojirze
n'iach Krystyny i Leszka coś ta1kiego, że, 
:zr.irie·nto~"arwszy się w sy•tuacji, zinailazt 
~e1e~st, aQ:eby wycofać się i zo-starwić 
k:łl na too dzień samych. 

Oboje, przedzierc:jąc się potem przez 
gąszcze mirtowych k·rzewów i lauro
wych zagajni·ków doszli do brzegu mo
rza na zuipełin~e odludną pla1żę. · 

- Czy crujesz ja1k padnie mone? -
mówi Le'!:;zek. · 

- Czv c:zuie<s7 iaik oaohina oinie i mir-

Obecnie I,ód7.ka Dele'.Q'atura Komi;;ji dac bvu~ za zmowę w pnestępg,tw e 1 Rurgh Koken) i Adam Mikołajewski (Sartoriusz), 
Specjalnej sriorzą.do:iłH. akt oskarżf'~lia W!'ip-ólnym w.,~kradani17 pnę<lz.v. a do tego chwifomi wręcz nwelacyjn.cgn ktoorte

przeciwk-0 nastWJnPi grupie amrito'l'ów Kom-pl~ oskarżonych do-pełnia -pra- rn dod11ć jeszcie tnebo Luduika Tatarskiego. Ja· 
łatwych zysków. Wted.v gd.v tamci krii- cownik działu pla.nowauia - Antoni ko kapitaln~go Syroliza. 
dli en gros - ci byli „detalistami". Na DOŚpial. Plan<m·ał.. na wła.sną, ko- W efekcie przed&tatvienie to pcn011tmii~ MM 

ławie oskarżonY'Ch zasiądą, dwaj h. ma- rzrść i wespół z innvmi ~-ykradł 500 dlugo w pamięci. RóWl'loeześnie tylko 11iepokoi 
~azy;nierzy. Miecxyslaw Mik«>łajczyk i kg. przędzy. Ila.! my:il: eo lłif nan~ 2 14 JJCen~ po wyjeźdz~ 
Feliks Karwacki, „rozmiłowani" w r>ań Sprawa inie·urzciwych pracow1ników 1e5połu rmy~tńt" Teatru Kamerrilnego do War· 
stwowej przęd7.y, •rprzedawanPj później we.irtzie niPhAwem na wokandę Sądu .!:r:awy? 
pa.~ erom. Eug&ninsz Dę-b~kj. Broni„f11w Doraźnego. (pl I 

llOl 
ty rozgrzane słońcem? - głęboko oddy 
cha Kr:\nstyna. 

- A wszyst·k ie te aromaty, z;-niesrnne 
razem, składają się się właśnie na ów je 
dyny w swoim rodzaju „zapach po1liu
c:Jinia" - powia1da Lesze1k. 

Znów prze1kwita minuta w milczeniu 
pe~lnym szczęśliwości, Strze1m:1rski za·ś 
nachyliwszy się nad leżącą obok dziew
czyin'ł uśmie'Chnął się. 

- A twoje v·/10isy pachną jak po!skie 
fidliki: ja zaś poinad wszys~ko lubię za· 
pach fiołków! 

Słońce - choć jest j·uż polowa wrze
śnia - grzeje ce.raz mocn·ej. Z&czyna 
robić się upał, - a parę kroków przed 
nimi szemrze i szumi mo.rze. 

- Chod:źJmy się kajpa-ćl - proponuje 
Leszek. 

Wieruszówina - ja•k większa część 
mieszkańców Łodzi, mia-sta bez rzeiki, 
nie urnie p-ływać. Jednaikże b1rzeg jest 
tutaj bardzo pl\>yrki, ta•k że moż-.na bez-
piecznie używał kąpieli · 

- Woda jest ciepła jak w wannie! -
śmieje się głośno Kry-styna. 

- Będę. cię musia~ł naiuczyć pływać I 
I v;iesz co? Najlepiej będzie jeżeli le·k· 
cje zaczniemy już teraz. 

Krystyna jest pojętną ucze-ninką. I po
słuszną taikże . Zmęczona kładzie si~ po
tem na brzegu i rozciąga się na słońcu. 

- Odioocznii ~roche.. ia zaś tvf.T'lcza-

l sem popłynę trochę dalej - woła Le
szek. 

Ona spogląda na niego spoza rzęs. 
w ooóslłrym ~rykocie kąpielowym, pół~ 
nagi, ha1rmonijnie zbudowany, przypomi
na jej w tej chwili po<Sąg jednego z tych 
bvhate·rów, który wczora·j ogląda1la w 
A chi!le jonie. 

- Ta·k wyglądatl' chyba Jazon, kiedy 
wyruszai!- po swoje Z~o·te Ruino - przy
pomniała jej się legenda, opowiedzaifla 
przez BF:imsona. 

M. J. 

mi za to? - spoojirzal!- na nią w too spo
sób, że szybko nachyliła się nad nim r 
poc~IOWB'ła go„. 

Po pcf.uc!fliu wędrowa·li znowu razem 
po wyspie . I odna1dywali w niej coraz 
więcej u1roków„. a w swoich sercach co 
raz więcej szczęścia. 

Do siedzących na s1kra·ju wilflnicy do
szła, śliczna żywa la·lecZ'ka, malłia dziiew· 
czyn1ka, dźwigająca z tirudem kosz z wi
nogronami. 

Dziecko uśmiecha się do nich nieza
radnie i mówi co5 w języku, którego oni 
nie z:na ją. 

A tymczosem p1ywa-k, płYfląC świe
~nym stylem, odbił się od brzegu. Jesz· 
cze parę chwil, a był już daleko ledwie 
widzialny wśród rozchwiei bia:łio - nie
bies·kich fal. 

Leszek rzucił dziewczYlflce błyszczącą 
monetę, a malutka kupcowa w odporwie
dzi na to wysypa.1a im w tirawę, pod no

Wiedzia·ła, że je-st dobrym p•tywa- gi, całą zawairtość kosza i mi1kła w gąsz-
kiem, a jedna·k ogarnął ją nagle ni€wy- czu dzi·ki·ch mirtów, ja·k senne śliczne 
powiedz.iany strach. widZ'iadl'.io. 

- A co się stanie, jeśli chwyci go Zrnę-czeini drogą, ga•sili pragnienie so-
kurcz, albo zabraknie mu s~l:? Wokoło okiem winogron. 
nie ma nikogo i nikt nie pośoie-szy mu 
na ra1unek. 1 

- Są przedziwnie s~1odkie, - zal.M'a-
Ta myśl była wla·ściwie niedorzeczna, żyiłia Krystyna. 

ale Krystyna nie umie pozbyć się trwo- - Słodkie jak twoje pocałunki! -
gi, tym więcej, że zuchwały pływa1k p:fly- spojrzał jej znacząco w oczy, a w pa
nie da·le-j i dalej. bliżu dzwoni:1y i dzwoniły z.mę-czone 

Nie panując nad sobą ze,rwała się 1, skwarem ostatnie CY'kady.„ 
zł·ożywszy d:oń w t•rąbkę, WWIQła·la ifio· Kiedy wieczorem spotka11i się ZflOWt:I 
śn·o. z Bjornsonem w tej sB<mej wiiniami co 

- Wróć! B1ł agam cię, v\11róć! wczoraj, cykady po·snęły już daW1110, a 
W jej o•krzyku brzmi tyle prnśby i roz- tylko w odda·li s~ychać by'lo tęskny 

paczy, że Leszek zawróci~ posłusz.nie i śip'ew ryba1ków, wyp'ływający'Ch na mo
kilk.::inaście minut potem znalazł się zino- rze, na nocne połowy. 
wu obok nie i Krystyina i Leszek byli radośnie pod-

- BY'ło naprawdę bajecznie! - raz- nieceni, a Bjornson, nalewa·jąc im wl· 
ciąga się na ziemi, ona zaś spogląda na na mieszał się niewiele eto ich rozmowy. 
niego z tkliwą serd€cznością. Jednaikże Strzelmirski w pewnej chw11li, 

- Byłam o ciebie bardzio niesipo- trąci.wszy się z nim lcief'iszkiem, powle
koj1na I Musisz mf obiecać, że nigdy wię· dział do niego po francusku. 
cej nie będziesz puszczał się tak da·Je;k-o - Mia·łeś jedna•k rarie! Krystl<ina lco-
w morze! · I cha mrilA l7P.r.1vv.1;~ciE. 

- Dobrze, obiecuie cił Alle co dasz D.c.n 

„ . 
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Pod ostrym kqtem 1Jak w prawdziwei f abr·yce ••• 
Trochę matematyki 
S;1rób11jcie ro:z:wiązać poniższe zadanie matema· 

tyczne % podręcznika dla III klasy szkoły pow· 
szechnej: 

- Mamusia wlożył11 do 2 słoików po 1 kg wiśni. 
iniaturowe arszt ty 

Ile /;011fi111r będą ;; tego mieli Jaś i Basia? 
/,ctice, prau.>da? Odpowiedi. jest zupełnie prn· na wystawie eksponatów, które robotnicy łódzcy 

stc~.Nic: ~o }ał i Basia opróżnili słoiki JUZ na ofiarowali Kongresowi Zw. Zaw. 
dru1n dz1en. 
. A 1.eraz dru~ie zadanie: ) Znajoma twarz pochylona nad krosnem. ku włókniarzy przechadzają się po salach 
' - Ob. Raciborski z ul. Orzeszkowej 34 zloż.vł To Józefa Seweryniakowa, czofowa przo- i usuwają jeszcze niewielkie braki. 
podmie o wymianę prawa j11.zdy. Podanie zostn· dcn'l'nka pracy z „dwunastek" PZPB nr 1, - Hallo! Uwaga! Gdzie się pocl·ziała 
ło rysłane ze Zwiqzlru Transportowców do Wy· w Łodzi, a dalej Alfreda Ciszewska i He- szpilka z Bielawy? - wola kto~ pochyło 
clzic'u Komunikacji Z!lrządu Miejskiego dnia 25. lena Twardowska z PZPW nr 1, tkacz ny nad tablicą, obrazującą akcję zwalcza-
2. 1"4-9 r. za nr 1681. lak długo szło to pod!lnie, l~ugeniusz UrbanLak z PZZPJG n.r 1 (b), nia analfabetyzmu. 
j•di odcinek drogi od Zw. 1'ronsport01rców (An- Jan Motyka z PZPB nr 4 i wiele wiele in- Pomagamy odszukać bielawską szpilkę, 
drzcja 6) do Wydz. Komunik<1cji (Piotrkowska 17) nych jeszcze fotografii i nazwisk znanych która zawieruszyła się niepotrzebnie mię-
u;y11„si 1.468 metrów? nam tak dobrze ze słyszenia i z prasy. dzy szpilkami Łodzi. Każdy bowiem kurs 

Klapa, co? Nic, dzhrnego. Więc wam podpowie- Leżą one na ogromnym stole pomiędzy nauki początków czytania i pisania ozna-
my: ekspcnatami Kongresowej Wystawy Prze- czony jest na mapie szpilką z czerwonym 

- Podanie przy.ięto w Wydz. Komunikacji .... mysłu Włókienniczego, pomiędzy piękny- „łebkiem". Najbardziej czerwona jest 
dr1ia 8. 3. 1949 r. A więc wędro11~ilo równych 12 mi albumami obrazującymi osiągnięcia po Łódź, stolica ·polskiego włókiennictwa. 
dni. Teraz możemy się zabawić w dalsze rozwią- szczególnych zakładów pracy, pomiędzy Ubytek bielawskiej szpilki niknie w pla
zym111ie wdania. Przefoonamy się wkrótcr, że po· wykresami, próbkami tkanin i przędzy. mie łódzkiej czerwieni, natomiast na sza
donie szło czy jechało z zawrotnq szybkością aż Świetlica PZPW nr 6, w której poko- rej plamie Bielawy odnaleziona szpileczka 
122 metrów dziennie, czyli co godzinę popychano jach znalazły pomieszczenia eksponaty, błyszczy jak purpurowy, polny maczek 
je o 5 metrów. lak na nasze warunki kom1111ika- przybrała uroczysty wygląd. Ściany i sto- wśród jednostajnej barwy żyta. 
cyjn<' - osiągnięcie wprost wspaniale! Pod tym ły, półeczki i kwietniki zapełniły się mo- Kilkoro dzieci z fabrycznego przedszko
u:zględem Wydział Komunikacji bije wszystkie delami cfiarowanymi przez włókniarzy la stoi zachwyconych przed makietami 
rekordy. Nic dziu'1lego, przecież w nazwie instr· Kongresowi Związków Zawodowych, jaki wzorcowych żłóbków. Maleńkie plasteli
tucji nie darmo widnieje słowo „komunikac.ia". odbywał się w pierwszych dniach bm. w nowe kukiełki wyobr~żające pielęgniarki 
Ni '! u·ątpTiwie, Wydział Kon11mikoc.ii chciałby u: Warszawie. i niemowlęta zachwycają wszystkich. 

łfol s -,·m ciągu popycTwć to podnnie. Oczywi.oicie w Za parę godzin nastąpi uroczyste otwar- - Popatrz! - szepce któryś z malców 
temr•ie rekordowym, jak rlotychcws. A zdaje się, cie wystawy. Najwyższy wiąc czas, by - zupełnie jak u nas w naszyQ1 przedszko 
że trzrba je popychać aż ,Jo Warszawy. Czyli 140 ostatnim spojrzeniem sprawdzić, czy wszy lu. O nawet ta pielęgniarka podobna jest 
kilnmetrów. stko jest w porządku. Dekoratorzy związ- do naszej „pani" ... Z obli.czeń wynika, że na przebycie tej drogi _____ .;;.._..;.. _____________________________ _ 

podrmi.e musi!lloby zużyć 1.147 dni, c:;;yli 3 lata 
1 miesiąc i 22 dni. A wiecie, że w,,miana praw 
jn z:dy h·ończy się już za 19 dni? A może jednak 
Jrwfzilrł Komunikacji zdąży przed tym terminem? 

Ach, przepraszam! Zapomniałem o rzeczy nai· 
u·~żniejszej - podanie, o którym cały czas mo· 
u·11, już gdzieś w Wydziale Kom11nikacji :z:ginęlo. 
l'i111 cct nic wiadomo jak, kiedy i gdzie .... 

(kl.) 

30 milj. widzów 

Tylko dla młodzieży 

Nowy ogródek „ kawiarnia 
otwarty zostanie w śródmieściu już za dwa tygodnie 

A pod ścianami stoją porozkładane mo
dele, dary robotników. Łódź ma też tu 
swoich reprezentantów: model krosna, dar 
załogi PZPW nr 35, maszyny przędzalni
czej, t. z·w. ciągarki wykonanej przez ro
botników PZPW nr 5, modele motaków z 
PZPJG Łódź-Południe itp. 

Śliczne! - pochwala dekorator. - Dla 
fachowców mamy jeszcze inne cuda. Ga
blotki ilustrujące cykle produkcyjne po
szczególnych branż. A więc przędzalni, 
tkalni, fabryki sztucznego jedwabiu, mi
lanowskich zakładów · jedwabiu prawdzi
wego itd: Wszystko, jak w najprawdziw
szej fabryce. Z tego możną się naprawdę 
uczyć dobrej roboty! 

Wracamy do pierwszej sali, do sali wy• 
kresów. Jak na dłoni podane są tu wszy
stkie najpoważniejsze osiągnięcia włókien
nictwa w okresie ostatnich czterech lat. 
Na tablicy ilustrującej współzawodnictwo 
i1racy imponująco czerni się liczba 28.318. 
Wyobraża ona ilcść czołowych przodow
ników pracy. Współzawodnictwo indywi
dualne wyraża się tu liczbą 18.164, zaś ze
społowo - 40.198. Przeszło czterdzieści 
tysięcy uczestników współzawodnictwa ze
społowego to poważny sukces, jeżeli weź
mie się pod uwagę fakt, że ta forma współ 
zawodnictwa znana jest u nas stosunkowo 
od niedawna, bo od jesieni ub. roku. Każ
dego dnia jednak zwiększa się liczb~ ze• 
społów biorących w nim udział. Obecnie 
współzawodniczy ze sobą 5.738 zespołów. 

Dekoratorzy kończą tymczasem ostatnie 
prace przygotowawcze. W drzvdach prze
ciągają symboliczną, czerwoną wstążkę. 

Za kilka godzin nastąpi uroczyste otwar 
cie Wystawy! 

(w) 
odwiedziło kina w 1-szym 

kwartale br. 

Młodzież n'asza u samodzielnia się co
r8z bardzie.i. Ostatnim fogo dowodem 
jest bardw ciekawy projekt łódzkiego 
Zarządu Okręgowego Związku Mlodzie. 
ży Po,Iskiej. Spotka się on z pewnością. 
z gorąc~rm prz~' .i eciem ze strony młod-
szych obywateli Łodzi. . 

ul. Piotrkowskiej 262, gdzie w ubie
głym roku istniała . jeszcze ,,Kawiarnia 
Ludowa", prowadzona przez Powszech 
ną Spółdzielnię SpQ:ivwców. Po zakoń
cze-niu p.rac, zwią,zanych z odpowied1nim 
wyekwipQwaniem 9~ródka.. zostanie on 
otwarty przypuszt:zalnie już za dwa POPULARNY PORANEK SYMFONICZNY 
tyg<>dnie. w FILHARMONII Dosta.rczone przez Film Polski dane staty

styczne JlOZWalają stwjerd.z~ postępujący 

wzrost liczby kinematografów na. terenie kra
j11, a za.razem - wzrost widzów. 

Dla porównania bierzemy pod uwagę pierw
Fzy kwartał 1948 r. i taki sam okres roku .bie
żącego. 

Liczba. kin stałych dla. tych okresów wynosi 
524 i 558. Liczba. seansów: 82,783 i 97.232. Li
czba widzów: 22,524,124 i 28.568,292 • 

Wzrost frekwencji widzów wzrósł więc w 
kwartale ubiegłym w porównaniu do pierwsze· 
go kwartału r. ub. o przeszło 6 milionów osób. 

Jeszcze jedna cyfra jest interesująca ze sta
tystyki filmowej, mianowicie: 

w pierwszym kwartale ub. r. - członkowie 

Związków Zawodowych stanowili akurat 50 
proc. wszystkich widzów, mianowicie 
11.458,097, 

w pierwszym kwartale rb. członkowie Związ 

ków Zawodowyc4 stanowili 57,9 proc. ogółu W• 

dzów, mianowicie - 16.543.985 osób. 
--0-

Związek pragnie IJ.e>wiem. w centrum 
na,szego miasta. urz~dzic miłv ogródek, 
do którego przychodziłaby po godzi
nach pracy w s:z:k<>le czy fabryce tylko 
sama młOtlzież, znaidują,c w nim go·dzi 
wą. rozrywkc i przy jemny ,vyp-0czy1nek. 
Dodać należy, że ogródek młodzieżowy 
ZMP będzie pierW$zym tego rodzaju 

Poza niedzielami, raz w tygodniu otl·- W niedz:elę, 12 b. m. o godz. 12,15 w ramach 
bywać się tutaj będą. występy młodzie· XX~X Poranku dla Świata Pr.acy 1;1słyszymy 
żow eh zespołów świetlicowych drama· m. m .. pop1;1lar:ie utwory. Mon.:uszk1 (u~ert. 

y . N' ' · · d „Hrabma" i ana z .,Hallo"), Smetany (a.na ze-
tycz.nych, ~zk0.Inych itp. ie~alezrn e 0 „Sprzedanej Narzeczonej"), Griega (ro. -:n. 
te~o co '".1eczor przygrywac będą. d-0 I suita „Per Gynt"). Dyryguje AL. TARSKI. 
tanca. Qlrkrnstry taneczne. Jako solistka wystapi KRYSTYNA NYC0-

OśrO'dkiem w Polsce. 
Og-rMlek ten - to mały 

0 alkoholu, rzecz jasna, na\.v,et Ir}{)IWY WNA - sopran. Dla członków Zw. Zaw. b.'.le
być nie me>że - za.stą.pią go z powadze- ty po zł 30 i 55 - na wszystkie miejsca. Ka-

park przy I niem lody i woda c:;odowa. (sk) sa czynna od 10 do 13. 

. 
mozna 

ow sal 
uzyskać przez 

Młodzież 

remont niewykorzystanych pomieszczeń. 
czeka na interwencję władz · 

O palmę pierwszeństwa Lata o-kupa.cji spirawiły. że po zakol'i.
czeniu dzialai't woje,nnych dał się od

ubiegają się w nauce juna- czuć bardzo silny na.pływ młodzieży do 

część młodzieży uczyła się 
a część po pOłudniu. 

do p.ołudnia, I wzrosła.by do 18-tu. 

Zdawało by się więc, że w te.i walce 
o uzvs'ka,nie taik ważn~·ch izb lek.cyj
'llYCh uczyni się wszvstko, byle t~' lk-0 
zape,vnić możno~ć nauki tym. którzy 
chra. siE' uczyć. A jednak ... 

Przy szkole znajduje się bowiem nie· 
używany już Od dawna budynek pOubi
kacyjny, posiadający wszelkie urządz.e
nia kanalh:acyjno-wodociągowe. Gd~·bv 
wiec ·wyd ział Odbudowy zechciał tu 
prz eprowacizić remont, mo:ilna by w bu 
clynku tvm urzar1 zić sal0 gimna·styczna 
z natryskami itd. \Vt<Jdy oheęn.a sala 
gim,nasty czn::i hYłabv wvz,'skana na i;ra 
bi,net i prrowniP fizvc :ma - i szkole 
przybyłyby dwie izby lekcyjne. 

czki i junacy „SP" ; sz.kół. Był on tak maso.wy, .że ~"ładz~ 
Junaczki i junacy SP przodują nie tylko w szkolne stan ę ! .\' wobe~ n:ezm1e_rme waz 

pracy fizy-0znej. ostatnio uczestnicy kursów nego problen1n - w 1ak1 spcsob tę mło 
dalekopisów i radiotelegrafistów przystąpili dzież pomieśćić w salach szkOlnvch? 
do wspólzawoonictwa również w nauce. YViele hud-,·nków 5r,,Jrnlnych zniszcza· Nie chcemv być gol-osłowrii. toteż po

dajrmv konk1·etnv f.akt, który świadczy 
o daleko n~sunietej D.iedbałeści ze s·;ro. 
ny czynników. znjmujiu:ych się remon
tami na terenie szkół. Za przykład nierh 
nam posłuży .,irimna?.ium im. T.arlPusza 
Ifośriuszki przv u 1. Si en ki rwi cza 46. 

W drugim miesiącu szlachetnych zmagań ło, a to. które ocala!~' · nie m~ły rzci:z 
n~. k~rsie radi-Otelegrafis·tów zwycięstwo od- jasna wszystkim za11ewnić miej~a. Po
n1osł. Ju11ak Tadeusz Gran z I plutonu (po raz wstała wir,c narlcr g1·<:ii.na sytuacja, że 
d.r11g1) przed Adamem Dzirrgowskim z IV r>lu czQścl młodzi e·ży. rh Ća c Pi nadN)hić fatal 
tonu. 1 tl · · · · · · ] ,., · 

Na kursie clalekopisów zwycięż~·ła , równif'i ne <\Ul ,n m1111oneJ wo.iny. Ję" z 1 e mu -
po raz drngi, junaczka. Małgorzata Gluht z II si::i.ła . niestety p-0zo~ 1l"'~ n ,oz11 c;;zkołl;L 

\V~Temontowii.ni e mies z.kani.a clozorcv 
w on n ' nie poz woliłoihy "· ~· korz~tst.ać zaj 
mow ant;t ob ecnie przez .niego salę ·w 
hudynku szkolnym ina potrzeby uczelni. 
Remont hyle,Q'-0 mi ecszkania p.rywa .tne~o 
w inne.i częRci d. ałby mOŻnoŚć urząd.ze· 
nia w nich dalszych dwn klas. I wresz-

plttt-llnu, przed Janiną Ma,ierowicz z I pluto- Za czo to więc s zu k a ć śrNlkó"" które 
nu. hy t e.i ewe n tna ln o,śd za p.o-bieglv \V rwo· 

Si'.lwła ta posiarl<i w olll'rnej chwili 
12 ir.h le·kcyjnych. Gdyby jetlnak zechcia 
no dokonać na iei tereniP. sze:regu prac 
rem0ntowycb, liczba i:cb lekcvinvch 

us=- ' w wadzo no podobnie. j ak w zakładach 

I N A 
ADRIA - „Za wami pójdą ini'.l i" . 
BAŁTYK - „Antoni :! Antonina". 
BAJKA - „W pogoni za · mężem" . 
GDYNIA - Program aktualno1l<::i kraj. 

ta.gran. Nr 25' '. 
HEL - dla młodz.: „Skarb". 
MUZA - „Dzwonnik z Notre - D ame''. 
POLONIA - „Anton: i Antonina". 
PRZEDWIOŚNIE - „Krwawa W1ó! ndeW1". 
ROBOTNIK - „Zawieja". 
ROMA - „Wielka nagroda". 
Jl.EKORD - „Pieśń tajg'.". 
STYLOWY - „Zuch dziewczyna·', godz. 

14-ta „Postrach mórz'•, godz. 16, 18, 20.30. 
ŚWIT - „Renegat". 
TATRY - (kino w ogrodzie): „Cyga11ski 

tabor". 
TĘCZA - „Dzieci z jednego podwórka". 
WISŁA -· „Mu>1yka i miłość'' 

WŁÓKNIARZ - „Kulisy r:ngu" 
WOLNOSć - „Kulisy ringu". 
ZACHET A - „Czarny narcy?." 

pn:Prn~' slqw1· cb nauke .. nn zmianę" -

. Bedz~1··e s•ę gd.· z·1e kqpac' I ~i:b,~ r~~:~1~~'j'~repc?~1;o·wi~~-~e :~"~1!~te~~~ 
,, I e pr:zeznacza1ac Ją rowme:z na klasQ. A 

· • więc w sumie 6 izb, " których wykony 

Ośrodek wodny w Rudzie otwarty w dniu Swięta Morza st~ni~ nikt nie myś1l. w . dobie ta~ · I w1nlk1ch zapotr;r,ebowan na izhv Jekcy1-
Znajdn.ii;lce się na terenie naszego rza, które przypada na dzień 29 cz.erw- ne! · · 

miasta ba!:'en~r . 111.aże, ,:ta wy itp. nie wv Staw został już całkowicie oczyszczo- Dyrekcja s z.koł~r zwraca,l::i. się już kil
sta,r c zają, na potrze·h v ło rlzfa ,n, spragnio ny. a znacz.1i ie pmviekswnn pla ża złoci , karo.tnie w te.i Rrw::iwie do wła.~ciwvch 
ny ch w okresie la ta d-0hroczn111ei ką,- się już świe·żnn pia skiem. Po.zostały; \Ylndz. ie rlnakże do tej norv nie otrzr• 
pieli. \V czasi e upalnyoh dni aż sio tu jes·zcze do w~rkona,ni::i um0c•nienia brze · mano ża.dnej konkretnej odpowiedzi. 
roi od mieszkańców Łodzi Dh-e>jga i1lci. gów. które w~rfoży się plvtami betono- Niewątpliwie, uwagi na.«ze dotrę. tam. 
Leżąc na piasku snują, marzenia na te- wyroi. Ką.pielowiczf! będl;I. mieli rów- gdzie trzeba. toteż wyrażamy na. ~ ·;m 
mat otwarcia budują.ce~o się ośrodka nież do d~'spor~·cji m·7:;trizenia natry<;- mie.isru 1nad\':deię. że. wladz.e sz,Jrnin~ 
sportów wodnych '" Rudzie. kowe. urzynia ze swe.i sironv ws z\·stko by 

Nie wierlz~ jednak. że marzenia te już • Tak wię.c. łodzianie, ieszc7.e troohę szko la. in:y,:kała tak potrzeihne i
0

zb,~. 
niedług-o o;;ię urzecznYi stnię.. ·Bo władze cierpliwości. W święto Morza staw na- Byłobv to z pożytki<>m clhl niej l dia 
nrapn~ uruchomić ten na szer«>kę ska-1 pełni się htż wO(lą, i od tej chwili plaża młorl:rieży. l-l:tó1·a z µowo-du braku miej. 
lę rozbudowany ośrotfok jeszcze w tym będzie każdeao dnia notow:ł n:ł -w:ł!il71! sca w ~.,.1cn1„ 1rnis-iałabv odl!liM z ni~ 
miesiacu. a mianowicie na świeto Mo- urzviecieJ \se) : :;zvm ~kłi 



• 
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K t zdobędzie nagrodę „Expressu n:· 
Str 6 

Rekordowa ilość sztafet na starcie w parku Poniatowskiego ·,-.. 
Za kilka dni odbędzie się doroczny 

bieg sztafetowy „Expres1>u Ilustrowa
nego", który zalicza się do większych i 
najpopularniejszych imprez lekkoatle
tycznych na terenie LODZI. Traclycyj

, ny dla L.ODZI bieg ten wznowiliśmy po 

ści 7x2000 mtr. WYJllaoa ~ od klu- nośc:i powOdują, iż :rainteresowaJlieihłe'• 
bów zmontowatria i należytego przygo- giem wzmaga sit- Bieg odbędzie sit• 
towania całej drużynv średniodystan- parku IM. P<>NIATOWSKIEGO w nad: 
s.OWców, a nie tylko wyszkolenia jedne- chodzącv czwartek dn. 16 bm. Starł ł 
go lub dwóch bie-gaczy. W tym właś- meta wyznaczone btdt przy POMNIKU 
nie tkwi wartość sportowa imprezy, [ WDZlf:CZNOśCI, a trasa, ze wzgltd1t 
zmusza ona bowiem kluby do rozwinię- na przeprOwadzone ostatnio w Jt&rkU: 
cia pracy na szerszych podstawach. Dla rObOty ziemne, ni~o zm.leniona. Pocz.ą„ 
tego też bez clenia przesady można za- tek zawodów o godz. 10-tej. 

~ 

~ 
~ 

Tę ent był cOTaz głośniejszy i wre:iz- · 
cie z zarOśli dhlnyli wylenił się zastęp. 
uzbrajanych ludzi. Spien'one kOni~ na 
widok tłumu krajowców poczęłv stawa 
dęba ale jeźdźcy biciem zmusili je do 
pa.siuszeń.stw a. 

:Byli to dOzOrcy van Hcggensa, którzy 
przybyli teraz w większej grupie, aby 
pnmscić poprzedni, p"lrażkę swych to
warzyszy. Długie ostrogi zaqłębily si 
w !::Oki koni, i napastnii::y z pOdniesi!>
nvmi batami wpadli pcmiędzy wyspia
ny. 

ryzykOwać twierdzenie. że „Express J>Onieważ w biegu startowae mlltlą 
JlustrOwany", organizując bieg ten już nie tylko klubowe zespoły, Uczymy. ~o 
po raz trzeci, przyczynia się do rozwoju i w tym roku wezm« w nim udział 
sportu lekkoatleiycz.negri i jego poPula- SZTAFETY SZKOLNE, SZTAFETY, 
ryzacji na tert"nie LODZt i OK.R~GU. KóL SPORTOWYCH i co najważniej„ 

Fakt, iż P ABIANICI<.I K.S. już dwu· sza, widzielibyśmy chtłnie SZTAFETY 
krotnie zdobył nagrodę .,Expressu Il.", WIEJSKIE. Dzisiaj w do.ble umasowie„ 
a do biegu tegorocznego staje :mów ja- ·Bla sportu, gdy wieś i prOwincja 'Zdał}". 
ko niezwykle Qroźny rywal i faworyt, tak pięk.nJe egzamin w BIEGACH NA• 
nie daje spO·koju klubom łód„~dm. Więc RODOWYCH, powinny suróbowa6 
jak t<>? Prowincja ma pokonał. LóDź 1 swych sil na .szerszej annłe sportowej 
piękna nagr<>da przypaść P ABl.\NIC- i wzitó również ud.ział w biequ sztafeto 
KIEMU K.S. już na własność? wym ,,Expa.,.a llustro.wanegO''. 

Tym razem IJ-OSiadac:ze naruodv sła'."ą Rm-
do biegu jako sztafeta Wł.óK'N'IARZ- Jt~il' * 
PAEIANICE, która bP.d:zie miała du ·~o Najliczniej w b~~tafetowym „EXPRES. 
trudniejsze zadanie niżbv się fo wyd n- su ILUSTROWANBGO" będzie reprezento
wało na pierwszy rzut Oka. Już w nb \"Talle ZRZESZENIE SPORTOWE „WŁ6K

NIARZ' '. Koraystają.e z tego. iż w biegu mo
rOk u zd~bycie nagrody nie pr1.ys1ło pa- 2'.ą wziąć udział nie t„lko kluby zrzeszone w 

N~groda ,.EX[Jressu Ilustr.", która dwukrotnie b" · Om b t ł t · li - " · 1an1czan z Y a wo - musie oru ŁOZLA, a każd ... klub m~ .......... tym pra:~o 7gło 
z rzędu zd&był Pabianicki K. S. " w „.-a ~ ~ 

stl>e7.YĆ zaciętę. walkę ze sztafeta. LKS sić dowolną. ilość sztafet, ZRZESZENIE SPOR. 
Dzisiaj. po fuzji LKS z łódzkim Wl,ÓK- TOWE „WŁóKNIARZ'' zdecyd.awało obsa.d..~ić 

wojnie. a Ob~~ie r07grywamy go już po NIARZEM, mO..i.U.woścl łod. zi••n pod tir- tegoroczny bieg przez szta.fety 'Wl!Zystkich o
raz trzeci. Stawką, 0 którl1 walczą mlJ LKS. WLóKNIARZ wzrosły, Po- środków włókiennic~ych w Polsce. 
szta(etv czotowych klubów łódzkich, ważn~ rolę może odegrać równiet :.zła- w związku z tym należy spo<Uiewać sit. 
jest piękna statuetka z bronzu . przedsta feta SPÓJNI, a nie należy też zapomi- że ilość startują.cych szt&fet 'Oobije w tym ro
wiaj~ca biegacza - maratończyka. W na{- 0 biegaczach K.S. CHRMH, którzy ku wszyi;tltie dotycbczasow~ rekordy. życzyć by 
d.wóch poprzednich Odbytych biegach z roku na ro-k czynią wvraźue rs.:istęJJV sobie należało, ażeby inne ZRZESZENIA SPOJ.1. 
dwa razy z rze~lu naQrod~ nasza z(lohv- wreszcie świetnie zapowiadajlJMi się TOWE wzięły przykład z V\1'1':.óKNIARZA. 
Ja sztafeta PABIAN!CKIEfW KL. SPOR · k" · BORUCIE k · k -"-™ w 

O zg1ers 1e1 • ·tora "' ub. ro u, Węerzy wygrifJ_ 1 .. 
1
: 49 38 TOWEG , którv tym sam''m 1na naj- b ł 1 · b' „ • , y a rewe a<:J!J 1egu.. • "' 

wiecej s1ans zdobycia jej na własność. w biegu sztafetowym „Expi·essu IL.' 
Należy przypomnieć, że regulamin na- startowały dotychczas nie- tylk~ drużyny Dzisiaj mecz z YMCA 
ttrOdy przewiduje zdobycie iei na włas- klubowe, brała w nich również udział Wczoraj w Helenowie węgierska drużyna ko 
ność w razie 3-kro:nego kolejnego zwy- młodzież szikolna i organizacji m łod7ie szykówki męSkiej KA SE rozegra-la swój pier
cięstwa lub 5-krotnego w '>góle, żOWych, z roku na rok zwiększała się wszy mecz w Łodzi. Węgrzy grali ze Spójnią i 

Bieg sztafetowy ,.Expressu Ilustrowa- iIOść startujących i z roku na rok po- odnieśli zwycięstwo w stosunku 49:36 (21:10). 
negÓ" rozgrywany jest na trasie długo- prawiały się wvnikl Powyższe okołicz- Gra była bardzo ciekawa i większość punk.tó"' 
.... -------~------------------....:; ___ ..,. ..... ;..._____ dla gości zdobył Kowakowsky (18). Najlepszym 

strzelcem w Spójni był Pawlak (zdobył 17 punk -n1 
Lodzianie 

p konal Krzysika 
już gotowi do turnieiu w Warszawie 

tów), lecz za zbyt ostr~ grę musiał opuścić bo 
isko. Dzisiaj w .sali YMCA drużyna. KA l!B 
gra. o g-odz. 20 z zespołem YMCA. 

W zwią.zku z ogólnopolskim turniejem naj- GRZELCZYK, 4) SU:!>EŁ, 5) KRYGIER P A"ŃSTWOWE ZAKŁADY 
lepszych zawodników, który ma odbyć się w wszyscy po jednym zwycięstwie, • PRZEMYSŁU DZIEWIARSKlFGO 
Warszawie dn. 26 bm., przeprowadzono w I.o- Początkowy termin turniej•! w Warszawie 19 im. Emili'. Plater 

Tlum pOt:Zi]ł uciekać i eo chwila roz. dzi turniej f\ti.minacyjny do którego ŁOZTS bm. ze względu na mecz Polska - Dania. prze w Łodzi, Wólczańska 66 
IqJały się bt>lesne kn;yki bitych I trato- wyznaczy!: <>śmiu zawodników: KRZYSIKA, sunięto na 26 czerwca. Okręg łódzki nie uwa- zatrudnią natychmiast: 
wanych, Krzycki, chCl\C zapobiec stra- GR,ZELCZYKA, SUPŁA, KRYGIERA, BED· ża, ażeby takie rozwi4zanie sprawy było szczę- ll Wykwalifikowan~ MASZYNISTKĘ 
szliwej masakrze zwclał wD>kół siebie ~~~.Ac'1~J.'OROWSKIEGO, BADOWSKIE śliwe i wystąpił z projektem wyznaczenia tur 2) Wykwalifikowane SZWACZKI 

na1'tęższ:vch chłopów, którzy nzbroil; nieju na sobotę, poprzedzają.cą spotkanie Pol- Zgłoszenia przyjmuje Wydz:ał Pęrso- I 
Do ~o~grywek _tyc_h stanęło jednak_ tylko _5 ~ka _ Dania. Tym samym turniej byłby bar nalnY. . 732_k 

się na pręclce w kije i kłady i ruszyli na zawod~ukow. Z mcwiadomych powodow me dziej udany, gdyż rozgrywanie spotkań podczas =-==================~ 
nap.astników. zgłosili się: BADOWSKI, WIKTOROWSKI, d . k . 1- . -
-.-!l!llZll!l!l:illlm ______________ • I PACAK El' i · lb ł . t t ma w o resie upa ow Jest zbyt nurzace. Poza 

EGZAMINY WSTĘPNE „ „ 1m nac.1e oc y y się sys emem spo . . . . . . " . . 
kań każdy z każdym. Pomimo sezonu letniego I tym uczestmcy turme.iu (zamieJSCOWl) nuellby 

Kawalkada kolarzy 
w wyścigu „Dziennikalódz:kiego" 

Dzisiaj po raz czwarty z rzędu rozegrany zo 
i;tariJe v.ry::lcig kolarski zorganizowany przez 
Redakcję „Dziennika Łódzkiego'' na dystan3ie 
150 km o nagrodę przechodnią. tego pisma. Wy 
ścig rozegrany będzie na trasie LóD~ - SIE
RADZ - BŁASZKI i z powrotem. 

Trzy dotychczasowe wyścigi wygrał kolarz 

uczestnicy rozgr:<,rwek wykazali dobrą. formę, a i1łatwione obejrzenie meczu międzypań~tw~we
spot.kania b yly interesują.ce i na dość wysokim go Polska - Dama. Przypuszczamy, ze inne 
poziomie. Miejsca kolejno zajęli: 1) KRZYSIK I okręgi podzielą. zdanie Łodzi i poprą. jej pro
- 4 zwyc. 2) BEDNAREK - 3 zwyc., 3) pozycje. 

Kol cze w reprezentacji 
Dziś w Warszawie mecz Polska-Szwecja na żuż~u 

Ustalono następujący skład drużyny I dworcu powitali gości delegaci P~lskiego 
Polski na mecz żużlowy ze Szwecją; Z>v. Motocyklowego. 

do SZKOŁ MUZYCZNYCH L. I. ){. 
W LODZI dla uczniów nowowstępują
cych odbędą się w dnia.eh 21 do :M 

czerwca 1949 r. 
Zapisy kandydatów przyjmuje se

kretariat szkół muzycznych L. I. M. w 
Łodz:, ul. Jar;:;cza 19, tel. 265-01 tylko 
do dnia 18 czer-wca 1949 r. 730-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE 

warszawSki RZEźNICKI. Zgł<>szenia do dzisiej 
szego wyścigu nadesłali najlepsi kolarze ŁO

DZI. śLĄSKA, KRAKOWA, POZNANIA i 
SZCZECINA. start honorowy nastąpi na Pl?, 
cu Wolności o godz. 9.30. Kawalkada kolarsi;;a 
przejedzie ul. Piotrkowską, na szosę Pabianic
ką.. a tutaj przed parkiem Wenecja nastą.pi o 
godz. 10 start ostry. 

SMO~ZYK, OLEJNICZAK (obaj z LKM. W skład ekipy wchodzą: T. LARSSON Dr KOŁSUT ZOFIA. 
Leszno), NOWACIH, SIEKALSKI (obaj z - kapitan drużyny. LEVQVIST, BLINKE- ·boroby kobiece, aku 
Motoklubu Rawicz): MACIE.JEWSKI (KM. BACK. BROJUBERG, R. LARSSON (naj- szel'ia fJódź, Piotrknw 
Ostrów), J(OŁECZEK (Ogniwo Łódź) Re- młodszy motocyklista reprezentacyjny, 5ka 70 t.el ·~12_22 g-o 

zerwa: DRAGA (RKM. Rybnik) i KRA- uczeń Franssona). ANDERSSON. LIND- dziua il-5 6i'4K 
KOWIAK (Włókniarz Łódi,). Spotkanie to HOI M HELI S k k k Dr BILIŃSKI - cho· 

WILK alzacki rasowy 
trzvmiesiP1·zny. ~prze

dai'n, te le.fon· 120-:36. 
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NAUKA 
KROJU, 111o<lrlo11a11in., 
szycia ubrań damskich., 
dziecięcych, bieJiźu iars 
(Wa, gorseciarst,.-a wy. 
u.czają. kur~~- IP.11, Pr5-
chnika 25. 4;,1 
MASZYNOPISANIE----;"-

Matury zdobyte 
więc teraz śmiało na boiska 

odbędzie się dzisiaj na stadionie Skry w ' · 
1 ,QVI~ T, -ierowni e ipy. roby serca - wznowi! 

Warszawie. DUZALL i dwaj mechanicy. Motocykli- pi·zyjęcia ll-J.!. Le. 
Drużyna Szwecji przybyła w piątek na storn szwedzkim towarzyszy sekretarz ge- gi<>nów, 3. 41:i 

morskim promie kolejowym „Gustaw V" neralny Szwedzkiego Zw. Motocvklowe- --------
c:o Szczecin;i "- 12-osobowvm składzie. Na go, KALLENBERG Ktipno Spneda7 

Dzisiaj o godz. 17-ej na boislrn „Zrywu'' 
w Parku Ludowym odbędzie się mecz towarzy
ski ~1atk6wki, koszykówki i piłki nożne.i po
między drużyną. Szkoły SPP Nr 40 a drużyn:1-

mi S:kół OSrodka. 
Mecz .ten odbędzie się w ramach uroczystosc1 

l okazji' I Matur T/ Licenm Prz.emyslowym Pr.ze 
mysh1 J:l.ictalowego w Lodzi. Wstęp bezplat.ny. 

Dziś wal«Z8" Oleinik-: 
Ostatni dz;eń turnieiu pięściarzy LKS Włókniarza 

ebisz 

I 
Wczoraj w drugim dniu turnieju pięściarskie I GO, a w średniej WIECZOREK wygrał z LU-

Gabr'7Ch mistrzem go LKS Włókniarza odbyło się dalszych 8 walk, BELSKIM przez techn. k. o. w II starciu. 
• • :1 • • • przy czym niektóre z nich _miały przebieg cieka Dzisiaj o godz. 11.30 w ostatnim dniu turnie 

wofewodztwa łodz.k1ego na ST.osie wy. Tym razem naJladmeJszą walkę stoczyli ju walczą następują.ce pary: 
Na trasie Pabianice - Sieradz rozegrano Nagajski - Jędrzejczyk. Przegrał .Jędrzejczyk. RóżYCKI - WŁODARCZYK, KARGIER 

okręgowe szosowe mistrzostwa na dystansie 100 którehm brak krycia. Para Debisz - Stanikow DEBISZ II, MATECKI - GŁOGOWSKI, 

km. Startowało 14 zawodników, wyścig ukoń- ski dala boks na dobrym poziomie i dopiero III OLCzyK - RYMLER, PASTUSIAK - MI
czyło 10. Tytuł mistrza Łodzi na rok 1949 zdo runda zadecydowill:l f' zwyciestwte Debisza. Oto CHALSKI, JĘDRZEJCZYK - STANIKOW
byl GABRYCH (ŁKS), uzyskując cza.s 3.38 wyniki: SKI. OLEJNIK - DEBISZ I, KONICKI -
przed LEśKIEWICZEM seniorem („Ogniwo' ') i W rnns:oej &ożYUKI :101:.onał DEBIJSZA II, NAGAJSKI. Najciekawiej zapowiada si~ wal-
WOJCIESZK.IEM (Włókniarz). a NOWAK przegrał z WLODĄRCZYKIEM. w ka młodego DEBISZA z rutynow?nym OLEJ'-

Państwowy Teatr Wojska Polskiege> 
ul. Jaracza 27 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 potęż
ny dramat Maksyma Gorkiego 

NA DNIE 

koguciej KARGIER wygrał na punkty z Mate-
ckim, w piórkowej dobrze zapowiadają.cy się , 

MICHALSKI zmusił do poddania się w III nm 
dzie RAJTA. W wadze lekkiej DEBISZ poko
nał STA..'l'fIKOWSKIEGO, a NAGAJSKI JĘ

DRZEJCZYKA, w półśredniej OLEJNIK po ła

dnej i ż)'Wej walce wypunktował KONICKIE· 

NIKIEM. 
1' ·• 

1·ytuły mistrzów juniorów Łodzi w wadze 
muszej i koguciej zdobyli KARGIER i OL
CZYK. Tytuł mistrza przyznano KARGIERO
WI walkowerem. gdyż GETT,ING, nie stawił się 
do walki. OLCZYK natoniiast pokonał na pun 
kty GLOGOWSK.IEGO. 

MEBLE - •przedaż, k~ięgowość Zgłoszenia., 
•'.amówie'u1a, zamia11v Łódź., Piotrkow>ka 83, 
- Łódź. Prntrkowgk~ Piotrków Barlickiego 1. 

-~ ;:, tpl 14.i· la Kursy StowarzpzPma. 
WóZEX sportowy dzie Stenografów. 705K 

ti~cy w dtohrym stanic 1aof1arowan1e nracy 
sprzedam. Rzgows ka -~---------
47· m. 48 o<l 10-1.'i·tej. GOSPOSIA z referl"l!-
rOALETĘ kredens cjami potrzebna. Karu 
kuchen11y sprzedam. towicza :24. m. 4 i, tel. 
:\ awrot 54 m. 4. lJ 8-;}5. 464 
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ZEGARKI, ?.lnto, -<re· 
hro, ka mie11 io~ ku µ110. 
:iprzerlnż. ,.c )mP.!!a'' -
1-'iotrkowskw 4 

MECHANICZNA Wv
t°"óruia Mebl : Mislcz~k 
t.ódź, Sienkiewicza 61! 

ZAQ.IJ!UONO 

ZGUBIONO k~ią.żkę 
Ubezpieczalni Spolecz~ 
nej na nazwi~krt J ani· 
ny Grudzi1i•kir.i. 7.am. 
Lódź. ul. Za chnrlnia -"" 
.:i2-il. 

sklep Stalina 22 poleca --------·· 
meble wszelkiego rodza 
ju. Szafy trzy-drzwiowe 
otolik; radiowe oil 3.i'iOO 
złotych . 70.J.K 

Czyta i de 
»Express 
Uustrow anY"' 
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